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Nowość! 
Atrakcja! 


Dziś otwarcie 


pierwszej w Polsce 


Wspaniały film=opera z prologiem i epilogiem. 


Muzyka prot. F. Hummla. - Słowa polskie W. Rapackiego. 
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„Królowa niewolników“ 


(Księżyc Izraela) The Moon ot Israel. 
12 wielkich aktów razem — 2 wielkie serje razem — całość. 


Dotychczas niewidziane: 


Dziś otwarcie 


pierwszej w Polsce 


inienia" 
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Wyiście żydów z Egiptu! ODWIECZNA WALKA ciemięzców SCENA ROZDZIELANIA SIĘ MORZA RE 
Przejście przez Morze Czerwone! i zwycięzców, zwyciężonych NA DWIE POŁOWY JEST SZCZYTEM WA 
Hrólowa niewolników na stosie! i zwycięża ących. TECHNIRI KRINEMATOGRAFICZNEJ % 
MOTTO: Nie znam cię dziewczyno i nie wiem skąd r57 swń' wywodzisz ale Kto mie widział na własne oczy scen obok wymienionych, ten nie ma 
ogień rozpalę, św 3* cały zburzę, WSZys:«::a w.1ół ciebie wyobrażen'a o najnowszych zdumiewających zdobkyczach techniki 
wytnę i ciebię.. zdobędę. zastosowanej do współczesnej sztuki filmowej. 


Zdjęcia do fego obrazu robione k; ty w Tarcji, Palestynie, Arabji, Abisynji, Indjach i w Europie. 
Początek przedstawień o 1/25, 7 i 9'/e, w soboty, niedziele i święta o 3, 5,7 i 9'/e. 
Specjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyrekcją p. Leona Kantora. 
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Ból sponiewieranej UKAZUJE w CAŁEJ PEŁNI SENSACYJNY i EROTYCZNY FILM POLSKI  Tkliwość serca 
Hańhę prostytucji Gzystość duszy 
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Początek przedstawień o 4-ej, 


PO: SCAN: 


11.XI — GŁUS PULSKI — 1924 r. 


Administraji domu | 


w Warszawie 
POSZUKUJĘ, posiadając doświadczenia wszechstronne, zna 


jomość rzeczy (kwestje prawne, 


ekonomiczne, konserwacja bu- 


dynków) bardzo poważne referencje ze sier przemysłowych i 


prawniczych. 


Przyjmuje od dzisiaj. 


Poszukuje się 


mieszkania 


od 4 do 6 pokoi z kuchnią 


z wszelkiemi wygdodami w okolicach 
Górnego Rynku i przyległych ul cach. 
Oterty i zgłoszenia do administracji 
„Głosu* pod „15 listopad.,  914—ż 
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s , 
Enrillo Francka 
znacznie niżej cen fabrycznych 
sprzedaje 


Leonard Pfeiffer 


Nawrot 16. Nawrot 16, 


Zgłoszenia: W. SUKERT, Warszawa, ul. Hoża Nr. 1 m. 12 
Tel. 45-02 do godz. 10 rano i od 3 do 5-tej. 
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se Nie drżę į tie płaczę, rąk nie załamuję. 


Klingbeil-Syrkisowa 


powróciła z Paryża 
z nowymi modeiami na sezon z mowy. 


Piotrkowska 89, tel. 23-38. 


Modes 
Maison Nouvelle 


Warszawa; Królewska 35. 
Z ostatniej paryskiej podróży 
Nadeszły modele i nowości. 


Grand-Hotel 108. 


64—1 ~ 


Dstafnie dni 
wystawy prac 


Tadeusza Kleczyńskiego 
Łódź — w Rarykaturze, 
Piotrkowska 107 (księgarnia) 
= {jm 


| 


Mec. Kobyliński 
kom. Wajer 
radny Rozenblat 
prezes Fichna 
dyr. Wroczyński 
radny Kruczkowski 
mec. Kempner 
dr. Garliński 

i inni. 


Powrócił 


Lekarz-dentysta 


Roman Riff 


i wznowił przyjęcia, 


Proces o inwigilację 
zostaje umorzony. 


(Od nasz. warsz. koresp.). 


Czytelnicy nasi pamiętają  pe-' 


wnie jeszcze proces wytoczony po- 
rucznikowi Lis-Błońskiemu o zło- 


żenie fałszywego meldunku, Pro- 
kuratorja wojskowa zarzucała po- 
rucznikowi  przydzielonemu do 


oddziału II (wywiadowczo - infor- 
macyjnego), eks-legjoniście, że 
meldunek jego świadczący, iż wyż- 
szy oficer tegoż oddziału sztabu, 
major Pieczonka kazał mu śledzić 
marszałka Piłsudskiego, jako czło- 
wieka, który może być dla pań- 
stwa niebezpieczny — jest niepra- 
wdziwy. 

Major Pieczonka bowiem kate- 
$orycznie zaprzeczał 
dykolwiek rozkaz taki wydawał. 
Por. Lis-Błoński natomiast twier- 


dził, że w poroa pewnego hoteli- 
ku, przy ul, Marszałkowskiej ma- 
jor Pieczonka taki rozkaz mu wy- 


dał, a ze względu na mogące wy- 
niknąć z tego powodu komplika- 
cje wydał go właśnie w hotelu, a 
nie w biurach sztabu, 

Przewód sądowy był niezwykle 
utrudniony z powodu braku wszel- 
kich świadków rozmowy Błońskie- 
go z Pieczonką — oskarżony Błoń- 
ski mógł tylko drogą pośrednią do- 
wodzić, że w atmosferze panującej 
(za czasów gabinetu Witosa wyda- 
nie rozkazu szpiegowania Piłsud- 
skiego było możliwe. 


Świadkowie w procesie, a głów- 
mie marszałek Piłsudski i ppułk, 
Wieniawa - Długoszowski wnieśli 
itak obfity materjał dowodowy o 
jzakusach inwigilacyjnych sztabu, 
jże sąd uznał proces, a głównie akt 
wskarżenia przeciw Błońskiemu za 
jzbyt skąpo przygotowany i posta- 
mowił przewód sądowy ać, 
aby go wznowić w chwili, gdy 


jakoby kie-| 


Pisaliśmy zresztą o tem obszer- 
nie w swoim czasie. 

Od chwili jednak przerwania pro 
cesu upłynęło już blisko 8 miesięcy 
— a o wznowieniu go ku „prze- 
wietrzeniu"  dusznej atmosfery 
sztabowo-śledczej ani słychu. 

Sprawa Lisa-Błońskiego nie zja- 
wiała się na wokandzie sądu woj- 
skowego, mimo iż gorąco chcieliby 
ią ujrzeć tam wszyscy ci, dla któ- 
rych sprawy wojska i to w tym z2- 
kresie, kiedy zatrącają o brzydki 
¿Przeważnie sprawy „inwigilacji” 
szpiegowania — nie są obojętne. 

Obecnie jednak ze źródeł całko- 
wicie wiarośgodnych dowiadujemy 
się, że sprawa przeciw por. Błoń- 
,skiemu wogóle już rozpatrywaną 
inie będzie! 

Akt oskarżenia, uzupełniony tak 
jakim go sąd chciał ujrzeć, by móc 
na nim oprzeć przewód procesowy 
— wogóle przedłożony nie będzie, 
a cała sprawa utonąć ma w zapom 
nieniu. 

Cóż to znaczy? 

Oto, że por. Błońskiemu nie mo- 
,żna wytoczyć procesu o złożenie 
fałszywego meldunku, ergo — mel- 
dunek jego był prawdziwy! 

Meldował on zaś, że jako oficer 
‚sztabu polskiego nie może wypeł- 
jnić rozkazu mjr. Pieczonki, który 
kazał mu na życzenie ministra rzą- 
du Witosa, gen. Stanisława Szep- 
|tyckiego  szpiegować marszałka 
Piłsudskiego. 

Wycofanie aktu oskarżenia prze 
lciw por. Błońskiemu oznacza, że 
rozkaz ińwigilowania był wydany 
— że chijenopiast ku pomnożeniu 
swej hańby uważa twórcę polskiej 
siły zbrojnej, wodza legionów i 
„pierwszego marszałka Polski m... 
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materjal dowodowy zostanie przezi,czynnik miebezpieczny dła pań- 


prokuratorję lepiej 
przygotowany, 


i kompletniej| stwa..." 
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= | wał. Zapewne, jakieś ograniczenia wol- 
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Wyniki podróży min. Sikorskiego. 


O uzgodnienie uchwał genewskich z zagadnie: 
niem bezpieczeństwa Polski. 


WARSZAWA, 10 listopada. —jłości służyło i obecnie służy do u- 
(Pat). W odpowiedzi na liczne za-|trwalenia pokoju, 
pytania ze strony prasy p. at: Ponadto miałem sposobność po: 
ster spraw wojskowych, gen. Si-|ruszyć i omówić w Paryżu cały 
korski udzielił P. A. T. następują- szereg spraw aktualnych zasadni- 
cych wyjaśnień: czej i praktycznej waar ini 
; Inąliacych z naszej wspólnej akcji po- 
ipon: greota igielne ir pp kojowej w dziedzinie wojskowej 
A ataok 6 tod 03 _|współpracy z Francją, która dla 
mentarzy, że konstytucyjni szeło- nikogo „re fd eemal Między 
i z dajaca biła Ma © os znalazło się rów- 
ają się czasu do czasu osobi-|tem m i y 
ście, celem bezpośredniego wy. [nież zagadnienie budowy i tortyfi- 
aa. kolek iśri | O T. y. wo 
s cych obydwie ar- - 
wiej © iii i x miałą, że rząd polski, maiąc trud- 
i t ności w Gdańsku, uzupełnia swój 
Chwila obecna wysuwa dn Y dostęp do morza, budującego port 
szereg zagadnień pierwszorzędnej handlowy w Gdyni. Nasza skrom- 
wagi, związanych bezpośrednio ze 


$ - na marynarka wojenna znajdzie 
sprawami bezpieczeństwa Francji 


; ż A tam również swoją bazę morską. 
Taa ri aben zeta wyda | W sftuacji strategicznej korytarza 


. 5 -d ian | gdańskiego, byłoby 'ekkomyślno- 
ZY A. dg tyb ae: ścią, gdybyśmy bazy tej nie ułorty 
DA WS? ez AE troje fikowali. Oto dlaczego interesowe 
rozwinięciu <onierencji TOZSTOJE-|+em się urządzeniami nowoczesne 
niowej. 


mi portów francuskich, 

W tych warunkach  bytem| Z przyjemnością mogę stwier- 

szczęśliwy, czyniąc za zgodą pana |dzić, że podczas tej wymiany my- 
prezesa rady ministrów i p. mini- śli ujawniły się we wszystkich bez 

tucle, która nie daje uczciwym miesz- |sirą spraw zagranicznych zadość |wyjątku sprawach niezawodny ni- 
kańcom spokoju”, zawieszał „rozmaite sęrdecznemu zaproszeniu francu- sdy wspólny duch sprzymierzeń- 
bluźniercze i  sataniczno - cyniczne skiego ministra wojny i udając się czy i wspólne pragnienie pokoju, 
PE SOW pt zwatoryj ami do Paryża, tape pre czci jakie ożywiają Francję i Polskę. 
emniczą wrażą dłoń, która tem wszyst- wadzone dotycz z jednej stro- 
kiem kieruje”. ny adanida odlądów eki przy- WARSZAWA, (Tel. od naszego 

Najpierw co do tej „tajemniczej dio- stosowanie istniejących pomiędzy | koresp.) w 
ni“: myślę, że nle jesteśmy jedynym na nami a Francją stosunków, opar-| Poza temi urzędowemi informa- 
świecie wyjątkiem, który we własnem tych, pomiędzy innemi, na trwałej |cjami dowiadujemy się, że kon- 
łonie żadnych zdrożnych mie posiada i żywotnej wspólnocie wzajemne- kretne wyniki podróży gen. Si+ 
skłonności. Nasze własne dłonie są bar- gg bezpieczeństwa _obydwuch | korskiego mają istotnie poważne 
dzo figlarne, bez pomocy dłoni „wra- państw, z tokiem uchwał i dążeń | znaczenie przedewszystkiem dla 
żej', Poco sztucznie zwiększać grozą V.go zebrania ligi narodów. Cel sprawy budowy portu w Gdyni, a 
rzeczy? [teñ okazał się tem łatwiejszy do także dla przyszłych układów, 

Następnie: domazanie się „stosowa- osiągnięcia, że francusko - pol-| związanych z wykonaniem proto- 
niz kodeksu karnego" jest zasadniczo skje przymierze wojskowe w ca-|kułu genewskiego. 


słuszne, Zawsze obywatel powinien żą- 
Generał Latinik spensjonowany 


dać, by litera prawa była stosowana. 
Ale po pierwsze — niech się nie tudzi, 
żę policjant, osoba pożyteczna i nieste- 
ty potrzebna, uratuje „zdrowie moralne] Sprawa w’ rękach sądu honorowego dla generałów. 
społeczeństwa”; pe wtóre — niech nie Odrzucona prośba o dymisję gen. Rydza-Smigłego. 
mówą głupstw o grozie „golizny” (co za { 
wyrażenie!) na scenach; po trzecłe —| WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
niech zastanowi się nad wszystkiemi korespondenta). © 

której zniknięcie | W dniu wczorajszym prezydent 


O „wrażej” > 
i o własnej dłoni. 


Muszę być bardzo niemoralny, skore 
odezwa 67-miu towarzystw  warszaw= 
skich, gromiąca nasze zepsucie obycza- 
jowe, nie wywarła na mnie wstrząsają- 
cego wrażenia. A przecież taka jest go- 
rąca! Przecież tak tragicznie krzyczy, 
jakby ją pisali ludzie, szalejący ze stra- 
chu ł bólu na widok nowej Sodomy I 
Gomary. A ja nie. Czytam to spokojnie. 


Lecz tak sobie myślę: wszysko, co się 
nieprzystolnego dzieje w  społeczeń- 
stwie jawnie, jest jeszcze raczej idyllą 
w porównaniu z tem, co dzieje słę po- 
cichu. I tem się różni współczesna So- 
doma | Gomora od tej dawniejszej, bhi- 
błijnej. Wołanie o represje dotyczy jedy 
nie rzeczy publicznych, co niewiele ma 
wspólnego z istotną naprawą obywate- 
la, który się rzeczywiście rozdokazy= 


ności erotycznej w życiu publicznemt 
są potrzebne, bo ludzkość est źle wy- 
chowana i dlatego niewolno, żeby jej 
było zbyt wesoło. Ale w tych ograni- 
czeniach niemasz rozwiązania sprawy, 
Poczciwi delegaci 67-miu towarzystw 
domagają się od rządu, żeby tępił „bez - 
wstydne fotografje", pilnował „sceny 
polskiej”, która „często cuchnie bez- 
wstydem i golizną szerzy zgniliznę mo- 
raina“, prześladował „rozpasaną prosty- 


Równocześnie udzielońo gen. 
Latinikowi urlopu emerytalnego 
dla przeprowadzenia spensjono* 
wania go, całą zaś sprawę prze- 
myską oddano dla rozpatrzenia 
sadowi honorowemu dla genera- 
łów. 

Prośba gem. dywizji Rydza - 
Śmigłego, inspektora armii, © 


albo wogóle n-|wojskowych, gen. Sikorskiego 
strój współczesny; po czwarte — niecn | kontrasygnowanego przez premje- 
pomyśli, że zwracanie się o sanację mo- |ra p. Grabskiego, zwolnił gen. Fr. 
ralną I ebyczajową do rządu, kóry rad| Latinika z dn. 9 b. m. ze stanowi- 
nie rad, musi w dużej mierze opłerac ska dowódcy okręgu korpusu w 


te, na jakie stać rząd 


budżet państwa na pijaństwie, zakrawa 
ne ironiczny nietakt; po piąte... Dosyć. 
Odezwa jest pusta, chociaż płynie z 
poczciwych zamiarów. 

Gdyby 67 (sześćdziesiąt siedem!) to- 
warzystw złożyło się na zbudowanie je- 
dnego domu ludowego, albo wydanie 
elementarza w miifonowym nakładzie, 
albo założenie wletklej dla mas ludo- 
wych czytelaj, czy na inne tego rodzaju 
dcbre czyny, tobym powiedział: oto są 
towarzystwa nietylko poczciwe, ale 1 
dzielne, 


| Co tam, proszę państwa, jakieś. „ioto- 


graije"! Życie, moi drodzy, życie samo 
brzydsze jest, niż te totozrafje. ząd 
mioże wtrącić się do wystaw sklepo- 
wych chociaż sądzę że ma pilniejsze za 
dania. Ale życie, naidrożsi obywatele, 
te już sami zmienłajcie, Praca będzie 
trudniejsza, niż pisanie odezwy, ale przy 
pomocy silnej woli i dobrej inteligencji 
nie może być pozbawiona sonsu. 
Widz. 


UPROSZCZONA PROCEDURA 


PASZPORTOWA. 
WARSZAWA, (Telef. od nasz. 
korespondenta), 


Dowiadujemy się, że minister 
spraw wewnętrznych przygotował 
zmianę przepisów, dotyczących 
wydawania paszportów krajo- 
wych. Zmiana ta umożliwi ludno- 
ści zaopatrywanie się w polskie 
dowody osobiste bez istniejących 
obecnie nadmiernych trudności. 


POSIEDZENIE KOMISJI BADA- 
NIA CEN, 


. WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
sotespondenta), 

Na dzisiaj zwołano pierwszą 
konferencję w sprawie komisji þa- 
dania cen, o której donosiliśmy w 
niedzielę. 1 

Przewodniczyć ma sekrelarż ge- 
neralny komitetu ekonomicznego, 


p. Widomski, 


zwolnienie go z wojska została 


Przemyślu, a na jeśo miejsce mia- 
odrzucona. 


nował gen. Wacława Farę. 


Uchwały Konterencji wojewodów 
Kresowych. 


Sól, nafta i drzewo plastry na ranę Kresową. 

WARSZAWA. (Telef. od nasz., Z materjałów przedstawionych 
kcrespondenta). przez wojewodów wynikało, że 

Wczoraj zostały zakończone o- dla rozstrzygnięcia zagadnień kre- 
brady konferencji wojewodów sowych potrzebna jest przede- 
kresowych, w których brali u- wszystkiem pewna decentraliza- 
dział premjer i min. spraw we- cja władz administracyjnych na 
wnętrznych, „|kresach, a powtóre ulepszenie za- 

Narada dała bardzo obfite i opatrzenia kresów w sól, naftę i 
dodatnie wyniki. drzewo. 


Szał pojedynkowy. 
Szeptycki — Słpiczyński, 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.|ra „Głosu Prawdy" p, Stpiczyń 
korespondenta]. skiego za artykuł, w którym „Głos 
Dowiadujemy się, że b. min. |Prawdy" nazwał gen. Szeptyckie- 
spraw wojskowych, gen. Szeptyc-| go tchórzem. 
ki wyzwał na pojedynek redakto- 


Dzisiejsze posiedzenie sejmu. 


Zmiana statutu Banku Polskiego. Wniosek mniejszości 
narodowych. 


WARSZAWA. (Telef, od nasz.|razie o godz. 5,30 najpóźniej seim 
korespondenta). przystąpi do głosowania wniosków 


Na porządku dziennym dzisiej-| w sprawie votum nieufności dla 
szego posiedzenia sejmu w p. 4|Tządu. 
postawiono projekt ustawy o zmiaj Nie ulega żadnej wątpliwości 


nie statutu Banku Polskiego. Pro- 
iekt ten wywołany jest, jak przy- 
pominamy, przez zatarg w spra- 
wie wyborów, które miały miej- 
sce w roku bieżącym, 

„Jak słyszeliśmy w sprawie tej 
szykują się dosyć gorące debaty. 
Wypełnią one cały początek dzi- 
siejszego posiedzenia, w każdym 


cdrzucenie tych wniosków, 

W dniu wczorajszym mie obra- 
dowały nawet żadne kluby nad ta 
sprawą, jedynie klub żydowski 
odbył wymianę zdań; jak słysze- 
liśmy nię powziął żadnej uchwały 
tak, że glosy żydowskie dzisiaj 
«azbiją się, 


Nr. 309 


w Ameryce. 


Jeszcze przed pół wiekiem Ame 
ryka- była dla Europy w politycz | 
nem znaczeniu lądem egzotycznym 


(Wywierała na nią znaczny wpływ 
w zakresie gospodarczym i techni- 


te państwa, albo sama straci resz- 
tę żywotności i przeuwcześnie ża- 
mrze na uwiąd starczy. 
Republikanie nie są bynajmniej 
zwolennikami powrotu Ameryki 


cznym, iecz zmiany jej rządów wy-|do dawniejszego odosobnienia, któ 


dawały się wówczas obojętne niej 
tylko opinji europejskiej, lecz na- 
wet praktycznym mężom stanu. 

Dzisiaj jest zgoła inaczej. Upa- 
dek Wilsona, przekreślając podpis 
Ameryki pod traktatem wersal- 
skim, pociągnął za sobą komplika- 
cje, których skutków Europa nie 
przestaje obecnie odczuwać. Stron 
nictwo demokratyczne w Stanach 
Zjednoczonych przyznawało się po 
części do spuścizny politycznej po 
Wilsonie i z jego przyjściem do 
władzy łączyły się nadzieje co do 
przystąpienia Unii do ligi narodów 
i ściślejszej współpracy politycznej 
z Europą. 


Atoli pokazało się ponownie, że 
ta spuścizna nie ma za oceanem 
dużego waloru i że test uciążliwym 
balastem na wyborach, Pod przeci 
wnemi hasłami odniósł przed czte- 
rema laty wielkie zwycięstwo Har 
ding, dzisiaj nią mniejsze odnosi 
Coolidge. Jego wybór zadaje cios 
stanowczy nadziejom i przewidy- 
waniom, związanym z ostatnią se- 
sją ligi narodów i z protokułem ge- 
newskim. W swoim czasie na tem 
miejscu omawialiśmy ów protokuł 
i wyraziliśmy zdanie, że nie zosta- 
nie on przyjęty przez decydujące 
potęgi świata i nie wyda praktycz- 
nych rezultatów. Zdanie to to- 
twierdza się obecnie w zupełności. 
Już konserwatywny rząd Baldwi- 
na nader krytycznie odniósł się do 
protokułu, nie można zaś ani na 
chwilę wątpić o negatywnym do 
niego stosunku przyszłego rządu 
prezydenta Coolidge. Jego sekre- 
tarz stanu Hughes bardzo stanow- 
czo oświadczył podczas kampanji 
wyborczej, że Unja nie przyjmie 
żadnego paktu, któryby w naj- 
mniejszym stopniu miał ograniczyć 
jej suwerenność. Jak można wno- 
sié z głosów wpływowej prasy a- 
merykańskiej samo uchwalenie od 
nośnego projektu na zgromadzeniu 
ligi zniechęciło do niej te kota w 
Stanach, które skłaniały się do re- 
wnego pacyfikacyjnego kompromi-| 
su, A przecież bez współudziału 
Ameryki liga nie zyska poważnego 
autorvtetu i siły, tem więcej, że po 
za nią stoją dotąd Niemcy i Rosja. 
sowiecka, kióre z innych powo- 
dów trzymają się od niej zdaleka, 
Zaś utartym frazesem stało się od-| 
dawna zdanie, że albo liga zdoła 
wc'ągnąć w swą orbitę wszystkie | 


re wtedy było zupełnie naturalne. 
Dzisiaj jej rozwój polityczny i go- 
spodarczy poszedł zbyt daleko, a- 
by można było o czemś podobnem 
myśleć. A właśnie republikanie są 
gorącymi szermierzami tego roz- 
woju oraz przedstawicielami el.0- 
nomicznej i politycznej ekspansji. 
Ameryka poa obecnym rządem nie 
zrzeka się bynajmniej wywierania 
wpływu na stosunki europejskie, 
chce wszakże we wszelkich oko- 
licznościach zachować wolną rękę 
1 uniknąć krępujących zobowiązań 

Rząd Coolidge'a podobnie jak 
szereg poprzednich broni idei pa- 
cyfikacji świata, lecz pojmuje ją 
po swojemu i nie chce na rzecz jej 
robić ustępstw z samodzielności i 
dumy amerykańskiej. Wysuwa o- 
becnie hasła sądów rozjemczych i 
rozbrojenia, pomimając postulat 
gwarancji, który łączy się z tamty- 
mi logicznie i bez którego rozbro- 
jenie przynajmniej w stosunkach 
naszego lądu nie da się przepro- 
dzić, Pomimo wzdychań i przymó- 
wek europejskich, Stany nie zamie 
rzają darować, ani zmniejszyć swo, 
ich wierzytelności, natomiast zapo | 
wiadają dalszy współudział w od-| 


| 


budowie gospodarczej Niemiec. Na paryskie wieczorowe donoszą, że, 


tym gruncie spotkają się zapewne 
z Anglją, która wprawdzie obawia 
się konkurencji niemieckiej, a nie- 
mniej jednak zamierza iść dalej 
drogą wytkniętą przez politykę 
Mac Donalda. Zresztą konserwaty 
ści angielscy nie chcą w żadnym 
punkcie przeciwstawiać się dąże- 
niom swych kuzynów zaatlantyc- 
kich, a ci oXreślili wyraźnie swój 
stosunek do odbudowy niemieckiej 
i stwierdzili go przez wybór 
symbolicznej osoby Davesa na wi-! 
ceprezydenta Unji Nie odgrywa 
wprawdzie wiceprezydent w Sta- 
nach dużej roli, ale w razie śmier- 
ci lub ustąpienia prezydenta auto- 
matycznie dziedziczy jego urząd, a 
wtedy staje się właściwym kierow 
nikiem polityki amerykańskiej. 

Przyjście do władzy konserwa- 
tystów w Anglii, a republikanów 
w Stanach, zacieśni prawdopodo- 
bnie kooperacię angielsko-amery- 
kańską, której obecnie ani zbie- 
dzona i rozdarta Europa, ani żad- 
na inna siła przeciwstawić się sku- 
tecznie nie może, 

Płyną stąd pouczające wskazów 
ki na najbliższą przyszłość. 

J. Mazurski, 


talwin Goolidue w swojej fermie w Varmont. 
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Policja prowokuje powstańców. 


PRZECIWKO MADRYTOWI. 

PARYŻ, 10 listopada. — W Ka- 
talonji wybuchnął ruch powstań- 
czy. Biorą w nim udział separa- 
tyści katalońscy, którzy niejedno- 
krotnie już burzyli się przeciw Ma 
drytowi, oraz żywioły anarchistycz 
ne. Według wiadomości z Madry- 
tu, dyrektorjat usiłuje przedstłwić 
ruch ten jako skierowany specjal- 
nie przeciw Primo de Riverze. 
Idzie o skompromitowanie politycz! 
nych żywiołów, które nie mogą 
znieść ucisku de Rivery, lecz z a- 
narchizmem nic wspólnego nie ma- 
ją. 

PARYŻ, 10 listopada. — Ruch 
kataloński został w części sprowo- 


kowany przez policję dyrektorjatu. |. 


Wysłała ona do paru ukrywają- 
cych się we Francji anarchistów 
depeszę, aby przybywali do Barce- 
lony, bo powstanie gotowe. Gdy 
przybyli, aresztowano ich, 


PARYŻ, 10 listopada. — Słyn- 
ny powieściapisarz hiszoański Blan 
co Ibanez udzielił redakcji „Ma- 
tina" informacji o ruchu kataloń- 
skim, Stwierdził on, że ani republi 
kanie hiszrańscy, ani przeciwnicy 
ideowi de Rivery nie b'orą w tej, 
rewolcie żadnego udziału. 


KRWAWE WALKI W BARCE- 
ŁONIE. 
PARYŻ, 10 listopada. — Pisma 


Doraźne egzekucje. 


w dniu wczorajszym doszło w Bar- 
celonie do krwawych walk ulicz- 
nych z regularnemi wojskami. Re- 
wolucjoniści przypuścili atak na 
koszary w"*Barcelorie, W mieście 
ogłoszono stan oblężenia, Wiado- 
mości pism hiszpańskich głoszą, że 
atak na koszary nie powiódł się, 
W catej Katalonii, według komuni- 
katów hiszpańskich, panuje spo- 
kój, 

Pisma francuskie, wychodzące 
na granicy hiszpańskiej donoszą na 
tomiast, że regularne wojska hisz- 
pańskie wypowiedziały posłuszeń- 
stwo Primó de Riverze. Aby za- 
prowadzić spokój w mieście i opa- 
nować sytuację Rivera zdecydo- 
wał, aby sprowadzić pułki konnicy 
i żandarmerji z innych miast, 


PARYŻ, 10 listopada. (Tel. wł. 
„Gł. Polsk. ') — Wczoraj doszło w 
Barcelonie do krwawych starć po- 
między policją a „podejrzanymi”, 
jak ich nazywają urzędowe komu- 
nikaty, Według ogłoszonego tu, 
dość niejasnego urzędowego komu- 
nikatu prezydjum policji w Barce- 
lonie, wczoraj rano o godz, S-ej 
dwaj policranci aresztowali parę 
podejrzanych osób, a przy jednej z 
nich znaleźli granat ręczny, œ Na- 
stępnie zebrały się dość liczne tłu- 
my, które uciekły przed policjanta 
mi, Przy innych aresztowanych ró- 
wnież znaleziono granaty ręczne. 


Zwycięstwo republikanów POWSTANIE W KATALONII. 


Wojsko odmawia posłuszeństwa. 


Dalej komunikat urzędowy wspa 
mina, że w restauracji ludowej zna 
leziono bombę, Pół godziny potem 
policja wezwała do zatrzymania 
się dwu uciekinierów, którzy w 
odpowiedzi dali ognia. Jeden poli- 
cjant został zabity, jeden ranny. 
Zaaresztowanych uciekinierów na- 
tychmiast osądzono. Wiele osób 
aresztowano. 


BARCELONA, 10 listopada. — 
(Pat) — Dziś o godz, 7-ej rana 
straceni zostali na podwórzu wię« 
ziennem Nacer i Montejo, skazani 
na śmierć onegdaj przez sąd wo- 
jenny za udział w walkach ulicze 
nych w dn. 6 b. m., podczas któe 
rych jeden żandurm został zabity 
a jeden raniony, 

ZAMACH EMIGRANTÓW 
HISZPAŃSKICH. 

PERPIGNAN, 10 listopada. (Tel. 
własny „Gł, Polsk.') — Wśród hi- 
szpańskiej ludności tutejszego de- 
partamentu daje się zauważyć w 
ostatnich czasach silne podniece- 
nie. Według informacji pism w o- 
statnim tygodniu wielu hiszpanów 
przejechało przez Perpignan, uda» 
jąc się do Paryża, Ljonu, Marsylii 4 
t d. Inne grupy hiszpanów kon- 
centrują się w pobliżu granicy hi- 
szpańskiej, Wśród hiszpańskiej kor 
lonji Perpignan mówi się otwar- 
cie o zamierzonym zamachu na 
obecny rząd hiszpański, 


Strajkowe przesilenie w Austrii. 


Przedstawiciele rządu o sytuacji. 


WIEDEŃ, 10 listopada, (Tel. wł. 
„Gł. Polsk.) B, kanclerz Seipel 
oświadczył przedstawicielom pra- 
sy, że o ponownem powierzeniu 
mu gabinetu wówczas tylko może 
być mowa, o ile strajk zostanie zli- 
kwidowany nu drodze, która nie 
zaśraża sanacji skarbu. 

Ustępujący prezydent kolei 
związkowych dr. Ginther oświad- 


obecnym kupieckim systemie za- 
rządu wyniosła 25 tys, pracowni- 
ków, również sumy inwestycyjne 
musiały być zmniejszone o prze-| 
szło 50 proc. 

Pracownicy kolejowi domagają 
się podwyżek drożyźnianych, któ- 
re jednak w całej rozciągłości nie 
mogą być uwzględnione, Ostatnio 
zaledwie nastaniła lekia porria 


wej tak, że przyznano pracowni- 
kom 46 miljardów dodatku za 3 
miesiące. 

Min. finansów dr. Kienbóck o- 
świadczył, że o ile żądania będą 
musiały być zaspokojone, wów 
czas rząd zmuszony będzie pomy- 
śleć o przejściu z zarżądu monopo- 
lowego na drogę zarządu prywat- 
nego, a więc zdecydować się na 


czył, że redukcja kolejarzy przy w dziedzinie komunikacji frachto- sprzedaż kolei austrjackich. 


Rokowania belgijisko-niemiechie. 


Klauzula największego uprzywilejowania podstawą rokowań. 


BERLIN, 10 listopada, (Pat) — 
Dzisiaj zostały tu wznowione ro- 
kowania belgijsko - niemieckie 
dia ustalenia gospodarczego mo- 
dus - vivendi pomiędzy obu temi 
państwami, Belgja chciałaby przy- 
tem zabezpieczyć się przed nie- 
mieckiemi  cłami  wwozowemi 


przyśołowanej obecnie nowej nie- 
mieckiej taryfy celnej i będzie, 
zdaje się, żądała wprowadzenia 
zasady wzajemności w zakresie 
wwozu z obu krajów. 

BERLIN, 10 listopadda. (Pat). 
Rokowania handlowe belgijsko - 
niemieckie przerwane w swoim 


czasie zostały ponownie podjęte. 
Biuro Wolfa donosi, że dzisiejsza 
dyskusja doprowadziła do znacz- 
nego zbliżenia punktu widzenia 
obu stron. Klauzula największe- 
go uprzywilejowania została uzna- 
na za podstawę dalszych roko- 
wań. 


Przesilenie w Jugosławii. 


Nowe wybory. 


BIAŁOGRÓD, 10 listopada. — 
(PAT). Rada ministrów w porozu 
mieniu z przewodniczącym skup- 
czyny postanowiła wczoraj zwo- 
łać na jutro posiedzenie skupczy- 
ny dla odczytania dekretu, roz- 
wiązującego ją i wyznaczającego 
wybory na dzień 8 lutego. Nowa 
izba zbierze się dnia 7 marca. 


KRONIKA TE 


ROZŁAM WŚRÓD KEMA- 
LISTÓW. 

KONSTANTYNOPOL, 10 listo- 
pada. (Pat), Donoszą o wystąpie- 
niu 18 posłów z partji rządowej, 
którzy zamierzają stworzyć partję 
republikańską. Jest to pierwszy 
rozłam w polityce tureckiej od 
czasu istnienia ruchu kemalistycz- 
nego. 


HERRIOT i CLEMENTEL PRZE 
MÓWIĄ PRZEZ RADJO, 


PARYŻ, 10 listopada. (PAT) — 
Dnia 12 b. m. odbędzie się w Pa- 
ryżu wielka manifestacja radiote- 
lefoniczna. Za pośrednictwem sil- 
nei stacji nadawczej Radjo-Paris 
przemawiać będzie prezes mini- 


Radicz oskarżony o zdradę stanu. 


BIAŁOGRÓD, 10 listopada. — proces o zdradę stanu niezwłocz- 


(PAT). Król podpisał dekret, 


nie po rozwiązaniu parlamentu. 


mianujący nowych prefektów w | Wiadomości o ucieczce Radicza 


19-tu departamentach. 


BIAŁOGRÓD, 10 listopada. —|(PAT). 
Dziennik „Vreme” twier- ! 
dz, że rząd Jugosławji ma zamiar | 


(PAT). 


wytoczyć Stefanowi Radiczowi 


== z 


strów francuskich Herriot oraz 
minister finansów Clementel o sy- 
tuacji obecnej we Francji, Po tych 
pizemówieniach nastąpi koncert 
radjotelefoniczny, Powyższy se- 
ans radjotelefoniczny rozpocznie 
się o godz. 15 i trwać będzie do 
odz. 21 (czas Grienvich). Długość 
ali 1780 metrów. 


MAXIMUM OBROTÓW NA GIEŁ 
DZIE NOWOJORSKIEJ, 
NOWY JORK, 10 listopada. — 
(Pat.) — Obroty na tutejszej gieł- 
dzie w dniu wczorajszym dosiesfy 
maximum, nieznanego w ciągu o- 
statnich lat obrotu, W ciągu 2-ch 
godzin dokonano tranzakcji z 
1 400.000 akcji, Tranzakcje doty» 
czyły głównie akcji kolejowych. 


pokazują się obecnie mylne. 

BIAŁOGRÓD, 10 listopada. — 
Stan zdrowia Pasicza w 
szybkiem tempie poprawia się, 
tak, że lada dzień rozpocznie on 
urzędowanie. 


LEGRAFICZNA. 


ROCZNICA ZAWIESZENIA 
BRONI 


LONDYN, 10 listopada, (Pat). 
Vil-ma rocznica zawieszenia bro- 
ni będzie obchodzona bardzo urą- 
czyście w całej Anglji, We wszyst- 
kich kościołach imperium odbe: 
dą się nabożeństwa dziękczynne. 
Przy grobie „nieznanego żołnie- 
rza” odprawione zostanie nabo- 
żeństwo, na którem obecni będą 
król i książęta, 


Rutynowana NAUCZYCE £|Ka 
kroju i szycia poszukuje dwuch po- 
kol z meblami lub bez, ewentuainie 
inteligentnej spólniczki, lub za od- 
stepne. Of, pod „F. K." do „Głosu*. 
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FELJETONY PARADORSALNE 
Gzy każdy fabrykant jest złodziejem, zasługującym na karę śmierci? 


— Ależ wszyscy marksiści to 
powiadają! 


| 


sławieństwa tego ruchu socjalnego, 


— Zamilcz pan! Ja nie jestem który poza kwestją słuszności tych 
marksista. Ja iestem Marks. Ro- lub owych dogmatów i teoryjek e- Wyrozumiał bowiem, że skoro — 


zumiesz pam?! 
(Z biografii Karola Marksa), 

Ideę tych, którzy chcą w imię 
wolności uzrumtować amarchję | 
wymazać społeczność, aby pozo- 
stawić tylko indywiduum z jego 
prawami, niepotrzebnie bym oba- 
lał, gdyż całe dzielo mego życia 
było walką z tą błędna ideą, która 
negule postęp, obowiązki, bratęr- 
stwo ludzi, solidarność narodów, 
wszystko co ja i wy, robotnicy, 
wraz uwielbiamy. Ale i plan tych, 
którzy, zacieśniając się w zagad- 
nieniu ekonomicznem, dążą do u- 
nicestwienia własności indywidu- 
alnej i do „porządku“ komunisty- 
cznego sięga do niebezpiecznego 
przeciwległego bieguna, neguje it- 
dywidualność, neguje wolność, za- 
myka drogi do postępu i kamje- 

nuje społeczność. 

(Głuseppe Mazzini. 

„O obowiązkach człowieka”). 
Wieczysta zieloność mózgów doj 
rzałej burżuazji, zajętej tylko licze- 
miem pieniędzy i w wolnej chwili 
grą w winta, lub kabaretem, spra- 
wia, że pytanie tytułowe mocno ją 
zdziwi, Wyda się jej napewno, że 
to ja pierwszy stawiam w tak ory- 
śimalny sposób zagadnienie socjal- 


ustroju, a zarazem uznanie błogo- względny. 
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I on — właściwie on 
pierwszy zadecydował, że fabry- 
kant jest złodziejem nadwartości. 
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POPR MERA AC 


Teatr i muzyka. 


Operetka „Nowości“ z Warszawy 
„Hrabina Marica“, 


Wczoraj wieczorem w. teatrze „Sca- 
la“ odbył się pierwszy występ zespołu 
operetkowego „Nowości* z Warszawy. 


| 


I 


konomicznych marksizmu — prze- jak on sądzi — kupujący towary, Dawano „Hrabinę Maricę' Jest to nie- 


ciwstawił się okrutnemu wyzysko- 
wi pracy robotniczej przez bezczel 
ny kapitał w początkach orgji prze 
mysłowych na gruncie europejskim 
w pierwszej połowie XIX wieku i 
w ich życiowych kopjach w epoce 
powojennego paskarstwa. 

I jeszcze: ta odpowiedź wyjaśnić 
musi, że naweł wysoki zysk fabry- 
kanta w rozproszkowaniu na płace 
robotnicze podniósłby je śmiesznie 
znikomo, a w warunkach komuny 
rosyjskiej zwiększony z krzywdą 
robotnika idzie na wzbogacenie 
skórzanych komisarzy, gorzej orga- 
nizujących przemysł z poniżeniem 
wytwórczej jefo sily. A nakoniec: 
w tej odpowiedzi winno się twzglę 
dnić, że nie od zwiększonej ilości 
rąk roboczych, lecz od cudowności 
maszyn zależy płodność fabryki, 
czyli, że kapitał stokroć więcej wy- 
zyskuje geniusz wynalazców, niż 
ordynarną pracę fizyczną. 

Niestety, jakolwiek to wszystko 
jest prawdą prostą i bijącą w oczy, 
zaciekłość dośmatyków rozkocha- 
nych w nieuchwytne! utopii nowe- 
go ustro'u staje na odmiennym bie~- 
gunie. Boć nawet ten Kautsky, któ- 


rego w poprzednim feljetonie wziąć | ca 


daje tylko ekwiwalent, nic więcej, 


skoro zwraca wydatki za maszyny, 
surowce, płacę robotniczą, to zysk 
przedsiębiorcy może powstać tyl- 
ko z niedopłacenia czegoś robotni- 
kowi za jego czas, z cudzej krzyw- 
Idy, rgo z kradzieży [Porównaj 
Proltidhoune'a;: „własność jest kra- 
dzieżą*). Ale Marks przynajmniej 
|przypuszcza, że złodziej — kapi- 
talista działać tak musi z natury 
i kapitału — on „zniewolony jest po- 
bierać nadwartość“ — ergo osobiś- 
cie jest nieodpowiedzialny, Już we 
wstępie do pierwszego wydania 
„Kapitału" niemieckiego pod datą 
25 lipca r. 1867 podkreśla Marks, 
że „jeżeli przedstawił figurę kapi- 
talisty w barwach niebardzo różo- 
wych", to dlatego, że miał na wi- 
doku nie osoby, ale „symbole kate- 
gorji ekonomicznych i interesów 
klasowych”, że nie czyni odpowie- 
dzialnym nikogo osobiście za to, 
że jest wynikiem przyrodniczo-hi- 
storycznego procesu, nad kt 
„subjektywnie podnieść się może 
wysoko”, 

Więc tylko „przyrodniczo-histo- 
rycznie" fabrykant, który stracił 
ły majątek osobisty na niefortun 


lodrodna młodsza siostra „Księżniczki - 
Czardaszki*, Kalman jest z natury rze- 
czy i z urodzenia człowiekiem o wæ 
gierskiem usposobieniu, a wiedeńskiej 
kulturze, Okazuje się, że jest to bar- 
| dzo szczęśliwe operetkowe skrzyżowa- 
nie. Ogniste czardasze zmieniają melo- 
dylne wałczyki i lekkie, a rytmiczne 
piosenki, słowem muzyczka bardzo kul- 
turalna į mile wpadająca w ucho, Fabu- 
ła miezbyt skomplikowana, ale łącząca 
bardzo zręcznie liryzm o dramatycz- 
irych akcentach z pogodnym,  niefraso- 
bliwym humorem. Słowem operetka 
"dobra, godna pióra autora „Manewrów 
jjesiennych" 1 „Czardaszki”, 

Wykonanie odpowiadało naozół zaŭ- 
łania, jakiem się cieszą u nas warszaw- 
scy artyści operetkowi. Z ról kobiecych 
wymienić nałeży przedewszystkiem p. 
|Dobosz-Markowską. Była ona wpraw- 
dzie trochę nuiedysponowana  głosowo. 
ale wdziękiem wrodzonym i szczerym 
temperamentem po mistrzowsku pokry- 
wała te drobne usterki wokalne. Uro- 
|czem pod każdym względem ziawiskiem 
livst artystka, graląca rolę Lizy, zdaje 
się p „Kamińska, Jest ona wprost stwo- 
rzena na subretkę operetkową. Pan Mie 
rzejewski jest niepowszedniej miary 
aktorem, który potrafi przedewszyst- 


no-ekonomiczne i że nikt na nie musiałem w obronę przed zajadłą "ej sprzedaży za bezcen towarów *iem stworzyć człowieka, wyposażając 


dotąd nie odpowiedział twierdzą- |napaścią nań Lenina, ten rze om 


cem: „tak! 


y 
„lokaj burżnazyjneśo kapitału" w 


Jest jeszcze dziwniejszem, że la-|swoich „Zarysach ekonomił polity- 


da żółtodziób,pretendujący do prze 
wodzenia masom robotniczym i łżą 
cy, że zjadł wszystkie trzy tomy 
"Kapitału" Marksa, które zaledwie 
powąchał przez papier populary- 
zatorskich broszur Kautsky'ego — 
nie zgaduje, oblizując się przy ze- 
zowaniu na wcielone przez Lenina 
wzory komuny, iż tak i tylko tak 
stawia kwestję, jak rzeczono w mo 
im tytule i że odpowiedział na nie 
bez świadomości twierdząco. 
Żadne popularyzacje socjalizmu. 
kolektywizmu, komunizmu, tysią- 
czne wielogodzinne nudne dyskusje 
wiecowe i kółkowe nie uświadomią 
nikogo, dopóki -nie będzie jasnem 
dla tych teoretyzujących półgłów- 
ków, których liczba jest bezkreśną 
że należy stawiać kwestję socjalną 
tylko w ten, że tak rzekę, central- 
ny sposób i potrafić na to pytanie 
rozsądnie i uczciwie odpowiedzieć. 
Wydaje mi się, że rozsądną i u- 
czciwą odpowiedzią może być tyl- 
ko taka, która w syntezie ujmie za 
sługę wobeć postępu materjalnego 
i kulturalnego ludzkości zaoszczę- 
dzonego wbrew trwonicielom ka- 
piłału w organizowaniu przemysłu 
wraz z koniecznością w rozwoju 
życia socjalnego ograniczenia li- 
ohwiarskich. zysków przedsiębior- 
ców na rzecz pracującego proletar- 
iatu. W tej odpowiedzi znaleźć się 
musi uznanie praw przedsiębiorcy 
do pewnego skromnego zysku za 
jego nakład pracy organizacyjnej i 
za jego dobroczynne ryzyko przy 
danych warunkach ekonomicznegc 


MAURICE DONNAY, 


Moralistka. 


(Dokończenie). 


P, Viravih: — Będą jeszcze ży» 
we obrazy pod tytułem „życie Dja 
ny”. 

P, Tassot: — Czy można wiz- 
dzieć, czy i panie biorą w nich u- 
dział? 

P, Plotter: — Naturalnie! Będzie 
my nimfami w obrazie, przeds* i. 
wiającym Dianę, spłoszóną w ka- 
pieli przez Akteona. 

P. Tassot: — W tym domu coś. 
za wiele się kąpią... to zaczyna być 
niesmaczne! 

P, Plotter: — Wręcz przeciwnie, 
proszę pani, to świadczy tylko o 
przesadnej wprost czystości! 

P, Tassot: — A czy można wie- 
dzieć kto kreuje rolę Diany? 

P, Viravih: — Tak, będzie n'a 
Franke Oherlanówna. 

P, Tassot: — Rola ta wymaga | 
niezwykle pięknej budowy ciała 

P, Visavih: — Bo też Franciszka 
jes! przepięknie zbudowana. Djana 


ipuaazdrościćby jej mogła łydek, a 


O 


cznej“ odpala „pretensję'* przedsię- 
biorcy do jakiegokolwiek zysku za 
trud organizacji przemysłu okrut- 
ną i bezmyślną irie Powiada 
en: „tak samo łobuz. którego zne- 
ciły czerwone jabłka na jabłoni, 
schwytany za kołnierz przez właś- 
ciciela tłumaczyć się może, iż mu 
się należą jabłka za trud przelezie- 
nia przez wysoki parkan do cudze- 
go sadu", 

Więc okazuje się, że organizator 
przemysłu, którego tak sławiło się 
w okresie haseł pracy organicznej, 
gdy był niewątpliwie potrzebny, 
jako etap konieczny na ugorują- 
cych polach życia — dzisiaj spadł 
w pojęciach teoretyków na.poriom 
zwyczajneóo złodziejaszka. Gdzież 
są owe jabłuszka dochodów przed 
postawieniem fabryk i sprowadza- 
niem maszyn? Gdzież jest ów właś 
ciciel sadu? To są robotnicy — fa- 
brykant przychodzi, aby ich okraść 
Na szczęście Kautsky nie rozkazu- 
je tego rodzaju złodziei rozstrzeli- 
wać, Niemiecki socjalista jest wy- 
rozumiale cierpliwy. Jego zdaniem 
trzeba czekać, aż taki złodziej na- 
stawi dużo 'pułapek t. j. fabryk i 
zgromadzi dużo jabłuszek, aby no- 
wy ustrój miał coś do podziału po- 


w czasach kryzvsu ebonom,, 
zyskał, wyeksploat., okradł opłaco 


go we wszystkie odcienie zmłennej kn. 
le; przeżyć, radości į utrapień. Dzielnie 


Teatr miejski. 
Dzisiaj wieczorem dla zrzeszeń 
kiy „Świerszcz za kominem“ 


pic- 


takarns 
GRE" 


w reżyserji p. Konstantynowicza. D 

skonałą | zgraną obsadę tworzą bn: 
Halska, Morska. Komornicki, Taterk e- 
wicz | Wybrański na ozele, Prolog wy- 
powie p. Białoszczyński. Z powodów 
technicznych sztuka „Łabędzi śpiew * 
została przesunięta w repertuarze na 


czas dalszy, a na jej mlejsce wchodzi 
doskonała komedla Chiarelll'ego „Chi- 


mery“, której premiera odbędzie się 
jutro, Bilety abonamentowe na pre- 
miere „Łabędziego śpiewu“ ważne są 


na premierę „Chimer*, 
Reżyseruie p. Nowakowski. 


Teatr popularny. 

Dziś, dnta 17 b. m, przedstawienie 
dla pracowników fabryki I, K, Poznań- 
skiego. Wystawlona będzie wesoła kro- 
tochwila w 3-ch aktach p. t. „Robert i 
Bertrand — dwaj złodzieje”, przerob.o- 
na przez L .Anczyca. Udział przyjmują 
pp. Bartoszewska, Bronowska, Brand- 
tówna, Zielińska, pp.: Bielecki, Chmur- 
kowski, Górecki, Gałęcki, Niedziałkow - 
ski, Puchalski, Pilarski I inmi. 


Łódzka orkiestra filharmoniczna. 


Pożegnalny koncert świetnego dyry- 
genta Oskara Frleda z udziałem wszeć) 
światowej sławy pianisty Aleksandta 
Borowskiego odbędzie się we wtorek 
dn. 11 b. m. W programie „Patetycz- 
na“ oraz koncert B<moll Czajkowski: - 
go. Pozateni p. Borowski odegrą solt: 
Preludium i Sarkazm Prokofiewa oraz 
suite z baletu „Pietruszka* Strawiń- 


nych według strajk, żądań swoich Sekundował mu p. Szczawiński. Chór 
|robotników. Złodziej, który zastu- Śpiewał muzykalnie, tworząc harmonii. 
guje na wzśledność a „natura ka- ne tło dla solistów. Całość, starannie 


p” 


,piłału” jest okolicznością łagodzą-|i pomystowo wyreżyserowana, składa 


'cą. Ten złodziej jest nawet czaso- 
„wo pożyteczny”), aż „dojrzeje w ło- 
nie starego ustroju nowy”, 

Lenin wszystko to penialnie zmie 
nil. Nie potrzeba czekać z wymia- 
rem kary, bo sędziego—proletariat 
w osobie komisarzy - czekistów 
świerzbią palce. Fabrykant nie 
jest tylko złodziejem, jest zhrod- 
niarzem o niepovrawnie śrabież= 
czych instynktach, Jedynem lekar- 
stwem na zło ustroju obecnego iest 
postawienie każdeśo kapitaliste 
pod mur czerezwyczajki. „Raz- 
„strieljat"| — i kwita... 


Leo Belmont, 


*) Oryginalnem est, że dla Samt- 
|Sinona, jednego z prekursorów sociali- 
zrmu, fabrykanci są jeszcze najpożytecz- 
niejszymi członkami społeczności. 
me | 


TOv erem nae 


Teatr „SCALA“ 


Warszawska Operetka 


dyr. 
Szczawiński 


i 


| 
| 


Teate Nowości” 


tylko 


się na miły, sympatyczny wieczór. 
z. 


ł 
| Dziś i jutro powtórzoną będzie „Hra- 


bina Marica”. Pozostałą niewielką ileść 
biietów sprzedaje kasa teatru „Scala”. 


Wieczór kameralny w T. M, M. 
Przy fortepianie Seweryn Eisen- 
berger. 


Dorocznym zwyczajem p. Eisenber- 
ger po recitalu w fllharmonhi zasłada 
do fortepianu w sal} Grand-Hotelu, by 
wraz ze stałym zespołem „miłośników 
roztoczyć przed licznymi swymi zwolon 
nikami czary muzyki kameralnej, 

Fortepian z Instrumentami smyczko- 
wymi mie posiada tej zgody brzmienia 
i harmonji kolorytów co instrumenty 
smyczkowe nawzajem. Znacznie też licz 
niejsze są utwory kameralne na kwar- 
tet smyczkowy up. niż na dowolny ze- 
spół lortepiańowy. 

Z trzech utworów, któreśmy w nie. 
dzielę słyszeli najlepiej było wykonane 
tiio Brahmsa op. 87. 

Niegłęboki kwintet Saint-Sainsa, poza 
drugą piękną częścią „con sordini*, nie 


między proletarjat, Słowem wiara Dziś i Jutro 8.30 wiecz. |7"alazł w koncertantach wdzięcznych (i 


w ewolucję przed rewolucją ocala 
burżuazyjnych złodziei owoców ro 
botniczych przed  niezwłocznem 
rczstrzelaniem. 

Ale jak stoi ta sprawa nie w po- 


glądach mirksistów, lecz w idei sa- Zespół 59 osób. Chór. Balet. Własne Szczery poklask. 


mego Karola Marksa? Marks jest 


pierś jej cudna... gdyby ją pani wi- 
działa w obrazie, przedstawiają 
cym Djanę z Endymionem — praw 
dziwa statual 

P. Tassot: — A któż 
twórcą roli Endymiona? 

P, Plotter: — Pan Cergy, natu- 
ralnie, jakby stworzony dla niej! 

P. Tassot: — Ach tak, rozu- 
miem! — Powiada pani, że ma to 
być obraz żywy, a ja sądzę, że jest 
to obraz już... przeżyty.., 

P, Viravih:— Pani nie ma 
tak mówić... 

P, Tassot: — Nie mam? A ja 
panią mogę zapewnić, że jeśli tak 
jeszcze nie jest, to tak będzie 
wkrótce. I to z wszystkiemi temi 
damami. Nic nie szkodzi, niechaj 
się mężulkowie pomartwią. Jeżeli 
się toleruje podobne ekstrawa- 
gancje, powinno się wszystko prze 
widywać. 

P. Plotter: — Pani jest rzeczy- 
wiście niepoprawną pesymistką! 

P. Tassot: 
nie być? Kobieta, przebywa”ąca w 


jest od- 


prawa 


takiej atmosferze, jest zgubiona. 


Dom ten jest głośny.. Wszystkie 
kabiety lekkich obyczajćw, czy 
też prawdziwe damy półświatka 


— urządzają tam sobie schadzki! 


Jest to istna fabryka intryg, 


ĖS EN 


b 
B 
ld 


— Czyż można nią 


rabina Marica 


dekoracje i kostiumy. 


P. Viravih: — Niechaj pani po- 
wie przynajmniej: dom flirtu — 
będzie to lepiej brzmiało! 

P. Tassot: — Piękny mi flirt! 
Panuje tam ton ordynarny, brutal- 
ny, a do kobiet mówi się językiem, 
pełnym obelg! 

P, Plotter: — Ciekawam skąd 
pani posiadz te źródłowe informa- 
cje? 


P. Tassot: — Opowiadała mi to | 


peni Letroy, która bywa 
domu! 

P.-Viravih:— Ach, tak! Ta tsara 
Letroy, nienawidząca młodych ko- 
10t. Rozumiem wszystko. Unixa- 
o jej, jak straszydła, a i w mib- 
ości swej nie miała ona nigdy 
najmniejszego powodzenia, — te- 
raz pęka z zadrości. 

P, Viravih: — Jest to kobieia 
nikczemna. W stosunku do niej 
najzwyklejsze obelgi są jeszc:- 
ztwytnią grzecznością! 

P, Tassot: — Przepraszam bar- 
dzo, jest to bezwzględnie kob'eta, 
zasługująca na szacunek. Oby 
wszystkie na panie braly z niej 


w tym 


sze 


jprzykład. Bo też do czego my dziś 


zmierzamy? Nidy jeszcze nie by- 
jo takiego zepsucia jak obecnie! 
Niema już kobiety, któraby nie po 
siadała jakiegoś amanta, kąchanka 


| 


słusznie poniekąd) odtwórców. W kwar 
tecie Dvoraka ujawnili nasi kameral'sci 
swe niejednokrotnie już na tem miej- 
scu wyliczane zalety, za co, jak i za 
cały koncert niedzielny należy im się 


| 


Zastępca. 


towarzysza, czy utrzymanka! Ale 
i mężowie nie są lepsi. Ich to za- 
sługa, że nasze panie schodzą na 
bezdroża. Oni sami wtajemniczają 
żony w rozwięzłości życia, a ich 
zdolne umysły pojmują wszystko z 
łatwością. Czytają one obrzydliwe 
książki z ostatnich dziesięciu lat, a 
w teatrze bywają tylko na najnędz 
niejszych sztuczydłach, 

P, Viravih: — Obecnie nie wy- 
stawiają wcale poważnych utwo- 
srów, a tak zwane sztuki dobre są 
okropnie nudne. Nie nasza to wina 

P, Piotter: — Niechaj pani tego 
„do nas nie stosuje! 
| P, Viravih: — Pani na wszystko 
patrzy przez czarne okulary! Ale 
jto już zwykle tak jest, tak już być 
musi, że pokolenie mijające utysku 
je na młodzież,.., 

(Panie podnoszą się i żegnają. 
Uściski dłoni, Po upływie dwuch 
minut, w karetce pani de Viravih). 

P, Plotter: — Cóż to za bestia, 
ta „mateczka” Tassot! 

P. Viravih: — Dobrego słowa z. 
ust jej się nie słyszy. A mimo to, 
zyskuje ona jeszcze ogólny poe| 
klask. | 

P. Piotter: — Ach, myślalsm, że 


skiego. Sześciotygodniowej pracy dyr. 
Frieda ma Ł. O. F. do zawdzięczenia 
ogromny postęp zarówno pod wzglę- 
dem precyzji technicznej, jak 1 dosko- 
nałości brzmienia, to też pożeznala: 
jego koncert ściągnie niewątpliwie do 
filharmonji tłumy wielbicieli tego wylai 
kowego artysty, który w interpretacji: 
swej laczy głębię tł zapał, mistrza 
stwo techniczne i polot poetycki, br 

wurówy temperament i umiar arti- 
styczny, śwładczący o wysokiej kulti: 
rze muzycznej. Początek punkt. o z. | 
wiecz. 


Wiedeńscy filharmonicy w Łodzi. 

W nadchodzącą niedzielę dnia 16 li 
stopada o godz. 4 po poł. w sali fllha: 
monji oczekuje naszą muzykalną Łódź 
niezwykła uczta artystyczna, Zespół 
(Oktet) najwybltniejszych solistów fii- 
harmonii wiedeńskiej z pp. Robertem 
Pollakiem i Zygfrydem Buxbaumem na 
czele przybywają na jeden występ do 
naszego miasta, W skład oktetu wcho- 
dzą najznakomitsi muzycy, którzy bez- 
sprzecznie są chlubą i filarem fHharmo: 
nji; wiedeńskiej, Krytyka całego świa- 
ta wyraża się z ogromnym  entuzjaz- 
mem i zachwytem o tym niezwykłym 
oktecie filharmoników wiedeńskich, kil 
ry we wszystkich miactach Europy bu 
dzi niebywałą sensację artystycziią. Kon 
cert ten pozostawi na długo niezatarte 
wrażenie w  pamięct łodzian tak: 
jak to hyło po kwartecie tryjesteń- 
skim. Niewątpliwie  filharmonicy wie- 
deńscy będą u nas przedmiotem gorą- 
cego przyjęcia i koncert ich  zapełn: 


salę filharmonii do osłatniego miejsca. 


który tyle złych sprawek ma na 
sumieniu?! 

P. Viravih: — Tak wiem, jest to 
człowiek, kroczący stale krętem* 
drogami. 

P, Plotter: — Czy wiesz, że Tas- 
sot siedział w więzieniu dwa mie- 
siące —za podstępne bankructwo? 

P. Viravih: — A już szczytem 
bezczelności było, gdy mówiła o 
żywych obrazach! Ona, która w 
ciągu piętnastu lat na wszystkich 
scenach kabaretowych łydki swe 
pokazywała! Przecież to leciwa 
aktorka, 


P. Plotter; — Aktorka! Ależ to 
poprostu stara kokota! 

P. Viravih: — Nierządnica praw- 
dziwa! Nie mnie tak nie złości, jak 
to, że kobieta taka ośmiela się pra 
wić morały! Trzeba mieć taki tu- 
pet, jak ona, aby jej gębę zamknąć 
Ale jeżeli się to jeszcze raz powtó- 
rzy, to już nie będę się krępowała! 
Wiem też coś niecoś o jej spraw- 
kach, Słucha, Była ona utrzvman- 
ką stryjaszka męża mego! To za- 
bawne! Ona utrzymuje, że kobiety 
dzisiejsze są zepsute — ona! Bo 
też tego za jej czasów nie było! A 
więc słuchai dalej, Wvobraź sobie, 


A : z I TA Ey milo 
smiechem parsknę, śdy mówila, iż]że w roku 1860... 


Qhewlan jest nieuczciwy, a mąż jej| 


Tłum, S. C), 


Nr. 309 


11,X! — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Nieporządeczki. Rozwiązanie sajmu— hasłem mas 


rokotniczych. 


Sanacja skarbu dała Klasie robotniczej nędzę, bezrobocie 
i zagroziła zdobytym prawom i przywilejem, 


(—) Przed niespełna dwoma miesa- 
cam! zbległ z Krakowa naczelnik głów- 
noj kasy skarbowej, Ssprzenlewierzy- 
wszy około 500 tysięcy złotych w g0- 
tówce į wiele depozytów na nieznaną 
bhżej sumę. 

W ubiegłym tygodniu wykryto szaj- 
kę, która przy pomocy dwuch kasic- 
rów pocztowych fałszowała przekazy 
P K. O.f realizowała je, Szkody, jaką 
poniosła P. K., O, dotychczas podobno 
nie ustalono, gdyż szajka  Operowała 
spokojnie przez kilka tygodni, Su- 
my _ zreajlzowane przez oszustów w 
ostatnich kilku dniach wynoszą razem 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, Wykrycie 
nastąpiło w drodze przypadku, gdyż 
P, K. O., mimo że nadużycia popełnia. 
ne były od kilku tygodni, na ślad ich sie 
wpadła. 

Mniejwięcej w tym samym czasie d3- 
konano sensacyjnej rewizji w mieszka- 
niu tankcjonarjusza ministerstwa spraw 
wewnętrznych i .o departamentu bez- 
pieczeństwa tegoż ministerstwa. O wy» 
niku rewizji wiadomo tylko tyle, że 
funkcjonariusz ten, mając mieszkanie w 
gmachu ministerstwa, trzymał u siebie 
dwuch sublokatorów ji że cała trójka 
podejrzana jest o akcję szpiegowską. 

Podobnych wypadków możnaby za- 
cytować jeszcze więcej į to wypadków 
z ostatniej doby. Wystarczą jednak po- 
wyższe trzy, by wzbudzić najwyższy 
uiepokój w społeczeństwie, gdyby na 
nieszczęście społeczeństwo to nie było 
tak zajęte junemi sprawami, 

Systematyczne popełnianie grubych 
nadużyć, kradzieży | oszustw przy do- 
brze zorganizowanym aparacie adm'm 
stracyjtytm j sprawnie działającej pedan 
tycznej kontroli, jest wykluczone. 

Jeżeli kierownik głównej kasy skar- 
bewej] w Krakowie mógł spokojnie 
kraść gotówkę z kasy j sprzeniewie- 
rzać depozyty j czynić to przez bardzo 
długi przeciąg czasu, zdyź, jak Śledz- 
two ujawniło, z funduszów tych kupo- 
wał podobno tawet nieruchomości, to 
kontrola kasy skarbowej musłała być 
bardzo pobieżna, albo też nle było iej 
wcale, 

Jeżeli dwuch urzędników czto- 
wych mogło fałszować przekazy P. K. 
O. i wypłacać dziesiątki tysięcy zło- 
tych z fikcyjnego konta i centrala P. 
K. O. nie zauważyła tego przez kilka 
miesięcy, to orzanizacja centrali P. K. 
O. jej księgowości ; kontroli musi być 
albo bardzo marna, albo też zakradły 
się tam takie nieporządki i takie nie- 
dbalstwe i zaległości, że potrzeba sa» 
nach jest palącą | natychmiastową, je- 
żelj instytucja ta korzystająca z szero- 
kiej autonomii, ùle ma stracić zaufania 
w społeczeństwie z wielką szkodą dla 
budzącego się ruchu  oszczędnościo- 
wego. 

Jeżeli wreszcie w gmachu minister- 
stwa spraw wewrętrznych zajmuje 
mieszkanję  lunkcjonarjusz  ulepewnej 
konduity, i jeżeli nikt nłe uważa za 
stosowne zwrócić uwagi na nlewłaści- 
wość postępku tego  funkcjonarjusza, 
przyjtnującego do swego służbowego 
mieszkania ludzi obcych w charakterze 
suhłokatorów i nikt nie pomyśli o tem, 
że w tym gmachu 1 w jego biurach 
znajdują się akta państwowe  najwlę- 
kszej wagi, że zbiegają się tam nici ca- 
fei akcj antybandyckiej na kresach i 
nic; akcji obronnej przeciwko agitaci. 
wywrotowej w państwie, i że dlatego 
zmach ten musi być pilnie strzeżony w 
dzień i w nocy į wchodzić i wycho- 
dzić mogą tam po godzinach urzędo- 
wych jedynie najbardziej zauiani urzyd- 
nicy, to świadczy o karygodnej lekko- 
myślności tych, którym powierzono pie- 
czę mad gmachem ji bezpieczeństwem 
tajemnic państwowych, jakie w nim są 
przechowywańe, 

Trzeba dopiero przypadku, by zwró- 
cono uwagę ma podejrzane zachowan'e 
się funkcjonariusza į jego sublokatorów 
hy wykryć, że cała ta trójka od szere- 
gu miesięcy zajmowała się  szpiego- 
stwem, lub może czemś gorszem. 

Najbardziej charakterystycznem dla 
pańujących w naszej administracji sto- 
sunków jest jednak to, że w Krakowie 
po wykryciu afery nikogo do odpow/e- 
dzielności nie pociągnięto i nikomu nie 
wytoczona śledztwa za zaniedbanie, że 
w P, K. O, ograniczą się również tylko 
dc skonstatowania wysokości powiesio= 
nej straty i do zachowania tajemnicy 0 
tej cyfrze, że wreszcie w ministerstwie 
spraw wewnętrznych jedynym skul- 
kiem wykrytej afery będzie zmiana... 


lokatora w zwałalonem mieszkaniu. 
zr ZA e 


ous aa 
| NANUK ESKiMOS 
M! gošč z pólnocy !!! 
wkrótce zawita do Łodzi 


(b) Onegdaj w wielkiej sali Ge- 
yera odbył się przy udziale 4.000 
robotników wielki wiec poselski. 

Jako referent wystąpił poseł 
Waszkiewicz, który relerat swój 
podzielił na trzy części, a miano- 
wicie: drożyzna, bezrobocie i kry- 
zys w przemyśle. | 

Zdaniem posła, główna przyczy- 
ną drożyzny jest uchwała sejmu z 
dnia 12 lipca przełorsowana przez 
stronnictwa „Piast“ i „Wyzwole- 
nie“ w sprawie wolnego wywozu 
zboża, dzięki czemu lwia część ze- 
szłorocznych zbiorów znalazła się 
poza granicami państwa. | 

Drugim powodem drożyzny jest! 


ciągłe zwiększanie podatków po- rozwiązania sejmu będzie skkutecz-| 


średnich, od arty! ułów spożyw-, 
czych. | 


wygasłyby dopiero w roku 1927. 

ależy wobec tego dążyć do roz 
wiązania sejmu, przeprowadzenia 
nowych wyborów, lecz na taką u- 
chwałę trzeba zebrać dwie trze- 
cie głosów w sejmie i trzy piąte w 
senacie, podczas gdy dotychczas 
za rozwiązaniem sejmu wypowie- 
działy się stronnictwa lewicowe i 
grupa „Wyzwolenie”, Jest to za- 
ledwie jedna trzecia posłów, ko- 
niecznym jest przeto silny nacisk 
na sejm ze strony wyborców, aby 
zmusić do zmiany stanowiska pia- 
slowców, związek ludowo = naro- 
dowy i koło żydowskie. 


| 


Ku monopolizacji hurtu manufakturą 


bawełnianą. 


(-) Najlepszem potwierdzeniem; 


naszych informacji o tworzącym 
się koncernie dla zmonopolizowa- 
nia hurtowego handlu manufaktu- 
rą jest obszerny komunikat firmy 
Eitingon, zamieszczony w jednem 
z pism łódzkich w ostatnią niedzie- 
lę, oraz wyjaśnienie firm Eitingon i 
Grossleit udzielone agencji wscho- 
dniej, 

We wspomnianym komunikacie 
firma Eitingon usiłuje zbić nasze in 
formacje o koncernie, twierdząc, 
że sama jest dość silna, by plany 
swe przeprowadzić i że posiada za 
pewnioną pomoc ze strony kilku 


Oczywiście, że wynik szybkieśo | banków amerykańskich. 


ny o ile prawa wyborcze klasy pra 
cującej nie zostaną uszczuplone i o 


Nie kwestjonujemy siły finanso- 
wej firmy Eitingon, ale tak nam 


lan prezesa ministrów Grab- ile grupy demokratyczne pójdą tła- się wydaje, że siinansowanie wy- 


skiego w sprawie sprawiedliwego 
rozłożenia ciężarów podatkowych! 
między różne watstwy społeczeń-| 
stwa według ich zamożności został 
zwichnięty, 


wą do wyborów, by stworzyć wię- 
kszość postępową, 
Następnie głos zabrał pos. Mi- 
chalak, który zilustrował walkę, 
jaką prowadzą w sejmie przedsta- 


łączności zakupów, lub tak dobrze 


jak wyłączności, w kilku najwię-| 


kszych firmach przemysłu baweł- 
nianego w Łodzi jest jednak zbyt 


Podatek majątkowy od gruntów wiciele „Lewiatana” za przedłuże- | dużym interesem nawet dla firmy 


i kapitałów wpłynął w mniejszej 
kwocie niż był preliminowany, | 
Wzrosły natomiast wpływy z po-, 
datków pośrednich, od artykułów, 
pierwszej potrzeby. 

Plan p, Grabskiego, aby ziemia- 
nie oddali część ziemi na podatek. 
majątkowy, a przerrysłowcy część 
akcji sw przedsiębiorstw 
jest zwalczany wszelkiemi siłami 


przez wielkich agrarjuszy i „Le- 
wiatana''. 
Wreszcie na wzrost drożyzny. 


wpłynęła wysoka stopa kredyto- | 
wa w bankach prywatnych, co 
podniosło koszty produkcji, 

W sprawie bezrobocia poseł 


Waszkiewicz wyjaśnił, że sprawa | 


ta przybiera charakter rozwlekły 
i że obecnie w Polsce 


dalsze uruchomienie fabryk w nię- 
dalekiej przyszłości są znikome. 

Ożywia się jedynie w Łodzi prze 
mysł bawełniany. W najbliższych 
dniach mają być uruchomione po 
długim postoju fabryka Kindlera w 
Pabjanicach i „Zawiercie', a w me 
talurgii — olbrzymia huta w Reko- 
wie pod Częstochową. 

Ponieważ niema nadziei, aby 
kryzys w najbliższej przyszłości mi 
nął, należy starać się o pomoc dla 
bezrobotnych, 

Ustawa o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia przewiduje 
jedynie czas wydawania zapomó 
na 13, względnie 17 tygodni. Rzą 
może wydawanie zapomóś prze- 
ałużyć, lecz w najkrytyczniejszym 
czasie, gdy nędza i zimno zajrzą 
do mieszkań robotniczych. 

Zdaniem referenta, należy już 


niem czasu pracy. 


|Eitingon, Grossleit i Feiwel rów- 


Poseł Wierzbicki na komisji sej- | nocześnie, io praca ia'beż. wzajem 


mowej ochrony pracy wysunął żą- 
danie zawieszenia ustawy urlono- 
wej, skasowania angielskiej sobo- 
ty i zniesienia 7 świat, a poseł Lin 
ski (Z. L. N.) z Pabjanic zgłosił 
wniosek, aby na 3 lata przedłużyć 
czas pracy od 1 godz. do 3 dzien- 
nie, zależnie od gałęzi przemrsłu. 


ji 


e porozumienia się, bez z góry 
| 
kupu, jak i sprzedaży. Gdyby zre- 


|sztą było inaczej, to trzebaby są- 
| dzić, że firmy te naprawdę nie ro- 


obmyślanego planu się nie odbywa 
zarówno pod względem samego za 


Poco więc sążniste wyjaśnienia, 
‚W których co krok to jakaś sprze» 
czność. W gruncie rzeczy niema 
nic złego w tem, że trzy finansowa 
silne i należycie ustosunkowane— 
firmy handiowe raz wreszcie chcą 
zabrać się na serjo do handlu pol- 
ską manułakturą bawełnianą, za- 
poczętkować racjonalną politykę 
|sprzedaży, bez szkodzenia sobie 
na każdym kroku i konkurowania 
(,kondycjami, Z jednej strony uzdro- 
lwi to bowiem produkcję, co prze- 
dewszystkiem winno wszystkim le- 
żeć na sercu, a z drugiej strony ue 
zdrowi rynek. Przemysł sam dos 
tychczas pokazał nam politykę 
sprzedaży, fatriej się prowadzić nie 
„powinno, zwłaszcza w naszych wa 
(runkach, miech więc inni pokażą, 
liże potrafią lepiej. 


Być może, że zainteresowane 
firmy uważają, że akcja ich nie 
|dojrzała jeszcze do opublikowania 
i że dlatego firma Eitingon w swym 
komunikacie idzie rawet tak dale» 
ko, że nieładnie wyraża się o fir- 
mach Grossłeit i Feiwel, a te go- 
towe może jutro obwieścić, że znaj 
dują się z firma „Eitingon* na sto- 
pie wojennej lub w stosunkach po- 
woda do pozwanego, faktu istnie- 
jącego porozumienia między tem 


Z powyższego widać, że walka o|zumieją własnego interesu, a tego gumami w sprawie merytorycznej 


czas pracy wchodzi na tory decy- 


o żadnej z tych trzech firm powie- 


dujące i że reakcja gore SIĘ dzieć nie można. 
zie od 


na konkurencję Niemiec, g 
grudnia 1923 roku przedłużono 
czas pracy w niektórych wypad- 
kach do 10 godzin dziennie (huty, 
kopalnie wegla i t p.) 

Referaty te 


ciełe PPS. niezależnych 
stów i bezpartyjnych. 
jednogłośnie 


Wkońcu przyjęto 
nasiępującą rezolucję: 

„Zebrani na wiecu po wysłucha= 
niu referatów posłów, domagają 
się wstrzymamia wywozu żywno- 
ści i síwcrzenia zapasu rządowego 
zboża dla cełów walki ze spekula- 
cją żywnościową, oraz żądają kre- 
dvtów na akcję żywnościową w 
miastach i środowiskach przemy- 
slowych. 

Zgromadzeni protestują prze- 
ciwko systematycznemu  obciąże- 
niu ciężarami podatkowymi szero- 


wywołały bardzo | 
jest około burzliwą dyskusję, podczas której | 
100.900 bezrobotnych a widoki na |przemawiali również przedstawi-. 


socjali- | 


|o jednak nie zmieni. 


ita © Mowtezooewownnnnać 
Dzisiejsze wypłaty dla bezro= 


Magistrat m. Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że we wto- 
rek, dn. 11 listopada r. b, będzie 
uskuteczniona wypłata 4 i 5 rat 
normalnego zasiłku za czas od 27 
października do 9 listopada r. b. 
włącznie, 

W myśl art. 13 ustawy z dn. 18 
lipca r. b. o zabezpieczeniu na wy- 
padek bezrobocia (Dz. Ust. 67 
poz. 650) — prawo do pobierania 
zasiłku zaczyna się po 10 dniach, 
bkcząc od dnia zarejestrowania się 
bezrobotnego w państwowym u- 
rzędzie pośrednictwa pracy. 

Wypłaty odbywać się będą w 
godzinach od 9 i pół rano do 


kich mes konsumentów i domaga-|Po poludniu w następujących biu- 


ją się, ażeby rząd osiągał swe cele 
przez pobranie od wielkich obszar 
nikow części gruntów a od towa- 
rzystw akcyjnych — części akcii 
na rachunek podatku majątkowe- 


obecnie wszcząć akcję, aby u- go. 
stawę, a właściwie jej działanie| Zebrani oświadczają, że będą 
przedłużyć, gdyż okazało się, że|bronić wszelkimi rozporządzalny= 


reliminowane na zapomogi w ca-|mi środkami 8 - godzinnego dnia 
em państwie 12 miljonów złotych | pracy i wzywają rząd do ponowne- 


nie wystarczą, ponieważ do 
22 października główny fundusz 


nia |go wszczęcia akcji na terenie mię- 


zynarodowym w łączności z pań- 


bezrobocia wydał już 8 miljonów|stwami zagranicznemi, by przez 


złotych. 


dalszym ciągu swego przemó- |przywrócenia 
wska-| pracy. 


wienia poseł Waszkiewicz 
zał, że rząd obecnie, jak każdy 


rząd pozaparlamentarny, nie ma- becny nie jest w stanie 


jący za sobą trwałej większości, 
skazany jest na ciągłe targi ze 
stronnictwami i nie może prowa- 
PE jasnej i konsekwentnej poli- 
tyki, 

Sejm w obecnym swym składzie 
nie może wyłonić z siebie zdecy-.| 
dowanej większości, a ponieważ 
mandaty posłów opiewają na 5 lat 


konkurencję zmusić niemców do 
8-godzinnego dnia 


Zebrani stwierdzają, że sejm o- 
wyłonić 
trwałego rządu, opartego o stron- 
nictwa demokratyczne,  któreby 
dalszą sanację życia śospodarcze- 
go przeprowadziły zgodnie z ży- 


Iwotnymi interesami klasy pracują- 


cej i domasają się rozwiązania sej- 
mu i rozpisania nowych wyborów 
z zachowaniem równego prawa 
wyborczego, 


zaa 6 a s 


Trzy postulaty 


8-mio godzinny dzień pracy. Walka z bezrobon 


jeges; 


| I biuro wypłat, ul, Ogrodowa 
28, nowowybudowana szkoła tow 
akc. I, K. Poznański — za czas od 
20 października do 9 listopada r. 
b., od 2251 do 3000; 

II biuro wypłat, ul. Ogrodowa 
28, nowowybudowana szkoła tow. 
akc. I. K. Poznański — za czas od 
27 października do 9 listopada r. 
bież., od 2251 do końca; 

IM biuro wypłat, Helenów — 
za czas od 20 października do 9 
istopada r. bież,, od nr. 2251 do 


| 3000; 
| IV biuro wypłat, ul. Rokicińska, 
park „Żródliska”, I kasa — za 


czas od 20 października da 9 listo- 


botnych. 


sa — za czas od 27 października 
do 9-go listopada, od nr. 3001 do 
3750; 

V biuro wypłat, ul. Rokicińska, 
park „Źródliska*” — za czas od 
27 października do 9 listopada, od 
'2251 do końca; 

VI biuro wypłat. ul. Pańska 106, 
fabryka K. Fiserta — za czas od 
27 października do 9 listopada, od 
nr, 251 do 3000; 

VII biuro wypłat, ul. Piramowi- 
cza 5, prawa oficyna, II p, — za 
czas od 27 października do 9-go 
listopada od nr, 2251 do 3000; 

VIII biuro wypłat, ul, Kilińskie- 
|go 222, fabryka Ossera — za czas 
od 27 października do 9 listopa- 
da, od nr. 2251 do końca; 

IX biuro wypłat, ul. Wólczańska 
253, parter — za czas od 20 paź- 
dzięrnika do 9 listopada, od nr. 
12251 do 3000; 

IXA biuro wypłat, za czas od 
27 października do 9 listopada r 
bież, od nr. 3001 do 3750. 
| W celu umożliwienia magistra- 
towi sprawnej wypłaty zasiłków, 
wzywa się osoby zainteresowane, 
aby zglaszały się po ich odbiór z 
takiem wyliczeniem, żeby bezro- 
botni, posiadający pierwsze kolej- 
ne numery, przybywali o godz. 9 1 
pół rano, środkowe numery — ko- 
ło 12 w południe, końcowe zaś 
numery — koła 2 po południu. 


pada, od nr. 2251 do 3000, II ka-! 


Zapomogi dla małorchotnych. 


Kto pracuje mniej niż trzy dni otrzy wa zapomagę. 


(b) Jak już donosiliśmy, na wnio 
sek p. Łatkowskiego. zarząd obwo 
dowego funduszu bezrobocia zwró 
w 


cił się do zarządu głównego 
Warszawie w sprawie przyzna” ia 


zapomógś robotnikom, pracuącym 


| 


DETETA WERE mW LAA T TE O OTO ZZO WPI 


á 3 E 4 3 do 3-ch dni w tygodniu, pon'eważ 
ciem. Stosowanie wskaźnika drożyźnianeco. |z zarobków EDT mogą oni wy- 
(b) W ubiegłym tygodniu odby-|łem państwie i we wszystkich prze żywić swych rodzin, W dniu wczo- 
ło się posiedzenie komisji centraliimysłach 8-godzinnego dnia pracy. rajszym otrzymaliśmy od posła 
związków zawodowych, na którem| 2) wobec rozwijającego się bez- Ziemięckiego, przewodniczącego 
między innemi omawiano sprawę|robocia K, C. wzywa wszystkie głównego zarządu bezrobocia wia-, 
stosunku związków zawodowych | związki i ogół robotniczy do wytę- domość, że wniosek obwodowego 
do sytuacji w przemyśle, żonej walki przeciwko pracy po- 
Po wysłuchaniu referatu posłów | łajerantowej; 
Szczerkowskiego i Żuławskiego| 3) wobec zakusów przemvsłow- 
przyjęto następujące uchwały: ców, komisja centralna związków 
1) Konstatu'ąc, że rząd. przedłu- dómada się utrzymania komisfi do! 
ża'ąc czas pracy na Górnym Ślą-|badania wzrostu cen i wzywa 
sku i w cukrowniach złamał dwu-|wszystkie związki do jaknajener= 
krotnie składanie przyrzeczenia, |giczniejszej obrony zasady stoso- 
K. C; stwierdza konieczność rozpoj wania do płac wskażników staty- 
częcia akcji o przywrócenie w ca-!stycznych”, 


[b) Ponieważ Iwia część więk=' 
szych przedsiębiorstw  pończosz= 
niczych podpisała już umowę z 
przyznaniem 15 procent podwyżki, 
strajk robotników w przemyśle 


funduszu rozpatrywany był przez 
zarząd główny i ministerstwo pra 
W: które przychyliło się do wnio- 
sku, przyczem robotnicy tej kate- 
gorji otrzymywać będą różnicę w 
zarobkach w formie zapomóg. 
związku z tem w na bliższych 
dniach państwowy urząd pośred- 
nictwa pracy przystąpi do tejestra 
cji tych robotników, których w Ło 
dzi jest około 16 tys. i po zareje» 
strowaniu ich, rozpocznię się wy- 
płata zapomóg. 


zlikwidowanie strafku pończosz= 
NIKÓW. 


pończoszniczym kończy się w dniu 
dzisiejszym i w sprawie tej odbę= 
dzie się konferencja w inspektora- 
cie pracy. 


11.X1 — GŁOS POLSKI — 1924 r. bain Nr. 309 


Dzisiejsza pogoda. Życie Ì sad 


Komunikat nañcłwowego fjnstytu- 


tu watenenewnyawą  |SHadkobierzy Sughera Szepsa n'e żyją w zgodzie 


, Z rana mzlisto, przymrozek, l 
Epin Phi Rok więzienia I pozbawienie praw za wyłudzenie dziedzictwa. 

Na mocy statutu zatwierdzonego] Po jakimś czasie rodzina zwró- 

Związek zawodowy techników dnia 21 października 1909 roku, jciła uwagę, że Jakób dobrze żyje 

M |p. w. I Z. P, zawiadamia swych człon. |PoWstało w Łodzi akcyjne towa- 2 Mendlem, czego dotychczas nie 

M cw, bęwe uiaiekio g 8 włecz ja | AAWO S, Szeps i S-ka. było, kupował mu garderobę, bie- 

Š 11 b. m. p. Józef Nożyczkowski wyglo- Założycielami tego towarzystwa liznę, wogóle okazywał mu od pe- 

(linik Na eS SA CE byli Sucher Szeps 1 małżonka jego wnego czasu wiele życzliwości, 

Sienkiewicza 88. so ` Sara, dyrektorem zarządzającym W dmiu wczorajszym ż8 

FREE | ERNEA zaś Li CERE PONAD awiraga 5 jszym powyższa 

W 2 O PŁOCZE ZW. waido dnia ADI s I 

Wielki raut w filharmonii w dniu 15 l Skans, rappa shaa Me iarrar Aia 

i ; iad! ynika, że 


Zaliczki dla irz iników ań i ł (b. m. na rzecz harcerstwa zapowiada Szepsów. RRS A | 
Q p n5 WOWYGI. się wspaniale. Odnosł się to przeda | Prócz syna Jakóba, Szepsowie = M RE tyranizował brata 
wszystkiem do części artystycznej, w |mieli jeszcze kilkoro dzieci, a w tej dy endla, aż zmusił go pozo- 
Kto i kiedy może zaliczkę otrzymać. której biorą udział takie siły jak Com- |liczbie i Mendla. r EL w opłakanym stanie ma- 
: : te-Wilgocka, Starska | szereg Innych} W roku 1915, fabryka towarzy- | 73 MY da sprzedania podaro- 
Wobec mylnie podanych w pra- ków rodziny, do których utrzyma- znanych | centonych artystek i arty- stwa w Zduńskiej Woli | wanych córce akcji, 


(ZE e > ZMIAN 


Z powodu śmierci 
B. P. f 


"Franciszki Lenfowej 


wyrażamy mężowi i rodzeństwu głębokie współczucie, 
A W zmarłej tracimy dzielną i gorliwą członkinię naszej 
instytucji i zachowamy po niej szczery żal i pamięć 


Zarząd Hliniki Polożniczeż 


Raut w filharmonii, rawa, była rozpatrywana w wy- 


: Md = ‘ A 3 > R p została | ć 
sie wiadomości w sprawie udzie- nia funkcjonarjusz jest prawnie stów. Specjalną atrakoją będą żywe zamknięta i Mendel Szeps, stra-! , Rejent Pstrągowski, zbadany w 
lania funkcionarjuszom państwo- zobowiązany, na spłatę długów, obrazy ( Madame Butterfly, Kleopatra ciwszy posadę, przeprowadził się charakterze świadka, wyjaśnił, iż 
wym zaliczek na uposażenie, , a powstałych bez winy funkcjona- tt d) w wykonaniu amatorskiem pań do matki, rzeczywiście 'w kancelarji jego, spi 
mianowicie, jakoby zaliczki udzie- rjusza, w wypadku utraty mie- ze sier towarzyskich. Doskonale też| Pozbawiony funduszów i trapio- Sane zostały dwa akta darowizny 
lane były tylko w wypadkach zbędnych ruchomości (np. ubrania, zapowiada słę zabawa taneczna. ny nieuleczalną chorobą, Mendel przez Mendla Szepsa na rzecz cór- 
choroby z przeznaczeniem na ce- bielizny i t. p.), skutkiem kradzie- | Jeżeń weźmiemy pod uwazę cel, na coraz więcej był zależny od Jakó- ki swej Chai Mirjam Szeps. 
le lecznicze, wyłasnia się, co na-|ży, rabunku, požaru, lub powodzi jaki przenaczony jest dochód z rautu, | ba, który się nim „opiekował". Przez cały czas Jakób, chcac 
stępuje: na pokrycie wydatków, ZWIĄZA- śmiało możemy wróżyć tei imprezie Mendel Szeps aktem darowizny zmusić brata swego do sprzedania 
Ustawa o uposażeniu łunkcjona- nych z wstąpieniem w związki duże powodzenie. przez notarjusza przepisał na swą akcji, nie chciał pożyczyć mu na- 
tluszów państwowych i wojska z małżeńskie  funkcjonarjusza lub córkę Chaję Mirjam ze swego u-| wet drobnej sumy, wobec cześo ra 
dn. 9 października 1923 r. prze- jego dzieci ślubnych, uprawnio-! „Łódź w karykaturze", działu w spadku po ojcu _ prawo| dzina zmuszona była robić składki 
widuje dla stałych funkcjonarjn- nych lub pasierbów, w wypad- | M tsłoczcńi« przy: licy Piotrkow- | WIASNOŚCI do akcji nominalnej war | dla Mendla, 
szów tudzież oficerów i zawodo- kach ok mój się rodziny O- skiej 107 znalazła gościnę wystawa by k Racz: + Mie; : Berysz Szeps, hrat oskarżonego, 
wych szeregowych w wypadkach, żle (jc aa bia prac zdolnego, Karykattrzysty il ZA Posten dos zyć wyjaśnił, iż Jakób nie chciał mu 
zasługujących na uwzględnienie, |datków, związanych z paa es zownłka, ucznia prof. Lentza, współ- mowa: CH Sde” wa akcyj- wydać tymczasowego zaświadcze- 
PCO toe zaliczki na uposa- TR podwśloaco. czne a a pracownika humorystycznych tYZOdni-| My Jna Ś bra wea 1920 rok nia za otrzymane akcje, i doviero 
łenie, przekazując prezesowi ra-|domowego z powodu niemożności (ow ; kilku dziennków stołecznych, p. Mandet Spens dodat roku |pod presją sądu, gdzie „Bid brat 
dy mimistrów „okreś anie w poro- |otrzymania mieszkania, iel | Tadeusza Kleczyńskiego. Szereg tral- dził akt p rdr aj tyb, Ty Ue dż wydał mu żądany doku- 
zumieniu z ministrem skarbu Wa- |, Ponadto mogą być udzielane za- rych karykatur, poświęcomych bardzo rego EE isał 3 zyć A pri Z rwa 
runków przyznawania zaliczek o- liczki również w innych wypad- Sopularnym w Łodzi osobistościom, | Miami : a pkt ą cór] % a| Prokurator Feliks Fajt, w swej 
raz ich wysokosci. Na podstawie jkach, jednak za zgodą minister- przedstaw!a się, zarówno pod względem N wez rit kie a a rzemowie żądał dla oskarżonego 
ka, zisegala powo parezer piii skarbu. narah |satyrycznym, jak 1 artystycznym, bar- | tości 30 tys. rubli ZE. WIES tk" kary, 

a inistrów (również jak mie wyżej przedstawionego Umor= | dzo dodatnio. prze cr : r $ ecenas Kon, usi ; 
nister skarbu) wydał zarządzenie, |mowania zaliczek na uposażenie, | betty fa, WA Chaja Seine waka h Dal 
w którem precyzując wypadki u-| widać, że zaliczki udzielane są nie- p ł fe g ep kino- Gdy Cha; ZATZĄĆ VOWSTZYSTWA. | ności swego. klijenta 
dzielania zaliczek, zasługujące na tylko w wypadkach choroby, lecz SZMIA "R SEANG i te tag Mirjam, zażądała od Ja o sz 
uwzględnienie, postanowił, że za.|w rozmaitych dkach, w któ- miafraaticzne dla szkół £603 Szepsa dywidendy, ten od-|  fodzinie 6.30 wieczorem, sąd 
liczki mogą b ś aaan pea POE (z ee mang “Nöt powiedział, iż przyznaje jej prawo O$łosił wyrok na mocy którego 
krysla = wydatk p paz wabi udowa male(| _ DOWCZEGNNYCH. |do otrzymania dywidendy zazna- Przyznał, poszkodowanej powóz- 

ya ka M sf spowodowa- |przez siebie niezawimonej znalazł i r czając jednak, że pieniędzy nie two cywilne, a Jakóba Szepsa ska 
nyc chorobą nkcjonarjusza, |się w krytycznej sytuacji finanso-| Począwszy od dnia wczorajsze- | może jej wypłacić, ponieważ fa. Zał po pozbawieniu praw na zam- 


chorobą lub śmiercią tych człon- wej, go wydział oświaty i kultury roz- | bryk ję | kni 
MT ` z yka. żadnych dochodów ęcie w domu poprawy na prze- 
SE iemacian  potiennówanawnaj począł w miejskim kinematografie przynosiła, zgodził się jednak ać cią 1 roku, ód j 


oświatowym przy Wodnym Rynku | Đłacíć jej pewną kwotę, pod za-| Na mocy amnestii darowano ska 


Zagonki dla biednej ludności bodzi. |ypśyietać mowy bezpiatny pro: [sinw akcji towarzystwa, za co się|zanemu połowę kary, 
: ʻ : ni : PRL W mam . NĄ WA 
Delegacja wydziału gospodar- ne biednej ludności naszego mia- miejskich szkół powszechnych. Na| Po etera matki, Mendel 


czego, agnąc przyjść z pomocą sta w rozmiarze jednej czwartej całość tego programu składają się: Szeps, ni r 4 ə 
biednej adności m. Łodzi, uchwa- morgi na osobę, za opłatą jednej wspaniałe zdjęcia Wieliczki (ko-| dów o EA 

lila wydzierżawić część gruntów czwartej korca zboża. |palnia soli), zdjęcia, przedstawia- | gd swego brata Jakóba. 7% 

miejskich pod zagonki, mianowi-| Pragnący wydzierżawić zagonki jące produkcję cukru, pod ogól-| Ten ostatni, korzystając z Ear N d 

cie pomiędzy szosą karolewską a powinni zwracać się do leśnicze- nym tytułem „Przemysł cukrowy | radnego położenia, w jakiem obec= SIę. jednego względnie dwuch 
szosą konstantynowską i między go lasów miejskich przy szosie w Polsce" oraz „Sól potasowa” nie znalazł się Mendel, wyłudził pokoi z kuchnią. | 
strzelnicą wojskową a osadą Ma- konstantynowskiej. aerat Seanse te odbywają się od niego posiadane akcje, choé| Zgłoszenia do adm. „Głosu* 
nia. Zagonki będą wydzierżawio- codziennie o godz. 10 i 12 rano. |zostały już darowane córce. pod „Centrum—Zaraz*. 08-2 


bicyfacje przymusowe. 


Wydział podatkowy magistratu m, Łodzi ninieiszym podaje do wiadomości 
że w dniu 12 listopada 1924 roku o godz. 9 rano odbędą się licyiacje przymuso- 
we ruchomości niżej podanych osób za riewpłacone podatki: 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. ME 

SALA FILHA RMONJI. A 
DZIS o godzinie 8.45 wieczorem DZIŚ W% 
Ostatni kon- 


cert pod dyr, Oskara Frieda 


Solista: Aleksander Borowski (gen. pianista) gł 


W prosramie: 


p CZAJKOWSKI: SVMF ONJA No i (Patstyczna) 3 i 


3 CZAJKOWSKI: KONCERT FORTEPIANOWY 20 
S mie oraz utwory solowe: Eis 
E KOFJEW; a) Preludjum, b) Sarkazm. J. STRAWIŃSKI: = 
Su z baletu „Pietruszka a) Rosyjski taniec, 35) Tere 


0—9g0tl 


Kart P. Pomorska 19, tremo. Luksenberz, Pomorska 18, tremo, kredens i 
wafa L. Jeleniewicz, Piramowicza d4. szafa, Liberman, Piotrkowska 12, biurko. 
(ioździk, Nowomiełska 12, towar. Klajner, Nowomiejska 12, 8 skrzynek. Bajzer, 
Narutowicza 29, kredens. Wygodzkiego, N. Cegielniana 52, kasa. Gostyńskiezo, 
Piotrkowska 16, pończochy. Fritz Juliusz, N. Targowa 31. szafa. Szpigiel Nowo- 
Targowa 4, 2 szafy. Lewit Józef, Lipowa 20, kredens. Bergman, Lipowa 12, oto- 
mana. Besynzer, Leśna 17, komoda. Lewit i Brzeziński, Lipowa 20, kapa, Barman 
izrael, Pomorska 25, toaleta į zegar. Kon Icek, Pomorska 67, garderoba. Qiutsche 
Pcmorska 76, waga, Kowalski, Pomors ka 94, masz. do pisanła. Glane, Pańska 
4, otomana. Bendet. Peńskal, lustro. Zilberszac, Narutowicza 22, szafa. Fiszbajn 
Sz, Podrzeczna 29. kredens, Frajnd į małż. Sztajnsznajder. Północna 12, garde- 
roba. Kałowskiego. Szkolna 4, biurko. Reisbaum, Pańska 1, zegar. Dziegańskie- 
40, Szkolna 17. zegar. Lewin L., Zakątna 13, samówar. Wajnberg, Ceglelniana 62, 
2 kapy. Waijnberg. Komstantynowska 36, kapa. Waksberz, Konstantynowska 58, 
kapa. Winkler Z., Szkolna 26, tremo. Zylbersztein, Nowomiejska 7, 2 krz. Dyk- 
man D,„ Wschodnia 38, pierścionek i zegarek. Kraształ, Piotrkowska 24, łustro. 
Cymetman. AT. I-go Mala 5, zegar ji maszyna do szycia. Glicenstein, Zlelona 28, 
2 szafy Sendowski Cegielniana 19. kredens. Kon, Cegielniana 66, szafa. Łaske J. 
Cegielniana 71, tremo. Gajewski Jan, Magistracka 14, maszyna do szycia. 

Dnia 13 listopada 1924 roku o godz. 9-ej rano: 

Szczerbiński, Lubelska 8-1947d, szafa. Goldblum, 28 pułku strzelców Kantow- 
sklch 55, szafa. Pruszynowscy, Lipowa 31. szafa, Traube, Lipowa 53. kredens. 
Pieslak, Nowo-Zarzewska 29-1058s. szafa. Szeps, Piotrkowska 70, lustro. Lah- 
man, Piotrkowska 79. kredens, otomana i lustro. Przygoda, Piotrkowska 120, 
2 szafy. Draże. Przejazd 46, kredens. Szyper. Przejazd 100, maszyna do konio- 
wania, Dobrecki, Pańska 54. kredens, Makówka, Rokicińska 20, szafa. Gamon. 
Śląska 9, szafa, Wagner. Rokłcińska 53, kanapa. Witczak Franciszek, Lubelska $, 
kanapa. Kozak, Piotrkówsk 70, 3 koidr y. Kutner, Piotrkowska 56, szafa. 


MAGISTRAT m. ŁODZI 
Wydział Podatkowy. 


PŚ | ETZ 
Kalosze: Śniegowce 
Tretorn 


wua mati TRETORN X. 
Warszawa, Leszno 2. 
JE e A 


qr f 'j Dr. med. 

J Yin | $,Niewiażski 

Choroby skórne i | Choroby skórne i 
wentryczne weneryczne, 


Loczemi omienrami k r. 
propo twistłem, | Przy muje od 4ej 


Aaja Kościuszki 27, | „To 8°} popol 
oka od 4—7 w Sienkiewicza 34. 
7 


A 
scoa | De. BRAUN 
| 


truszki, ©) Rosyjskie zapusty 
H Bilety do nabycia w gmachu Filharmonii przy kasie M 2, 11088—1 
16m 


| Jest w druku i w pierwszych mie- 
| siącach 1925 roku ukaże się (w ję: 
zyku polskim) 


| Wiara ilustrowany almanach 
przemysłu, handlu I finansów. 


Almanach będzie zawierał sze- 
reg monografji i artykułów o prze- 
myśle, handlu i finansach, biograw 
fje oraz fotografje żydowskich pio= 
r'erów przemysłu i handlu, arty- 
kuły i notatki o większych firmach 
żydowskich w Polsce, spis fabry- 
kantów i kupców podług branż 
oraz ważne informacje, niezbędne 


H. Różaner Snecjalista chorób 


Choroby skórne, wepo- | SKórnych i wes dla każdego kupca. i 
rysane | moszoptclowe nerycznyon. W almanachu umieszczone będa 
Południowa 23 Ządać wszędzie! również ogłoszenia i reklamy. 


słoncem górskim. 


Tow. Akc, dla Międzynarodowego Transportu | DZIELNA 9. Prz Adres: ódź 
yim. 8—10 res: Lazar Hakan, Łódź, 
„SCHENKER i S-ka“, Pomorska 21 izy dry 1-21 4-8, Nawrot 7, Tel. 27-47. 11091-9 


poszukuje rutynowanego Tel.2898. 6224 


ekpedjenta kalejowago 


od -zaraż, 
Zgłoszenia pisemne wprost. . 11094-—2 


dolna 


z 
krawcowa 


poszukuje pracy 
w domach prywat- 
nych. czyje kost 
jumy i palta. Oter- 

M. M* do 


su sM, 
„Ułosu* 25—1 


“ml Asystentka E.oszuK uie 


gardła i chirurg, nagrodzeniem inżynier z 16-letuią prak» 


Qodniny przyjęć 12—! e tyką biurowo handi, i warszt. w lira, 
z do gabinetu dentystycznego moe za ranica 1 ostatnio w centrach: Rvsji, 


od 4—7, 
Piotrkowska 113, |szukKiwana natychmiast, |znajomość polsk, niem, rs. i frang, 
Oferty do „Głosu* pod „K. B,“ Zyłoszenia do Adm, „tilosu* pod „Praca 
sK. Bi" | ou, M 


Cioe, R. i 
Li BARVE ETEEN E GZK T 


p 


„GŁOS POLSKI” 
tódźż 
11 listopada 1924 r 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
11 listopada 1924 r. 


GAZETA HANDLOWA 


„Trikot“ około 40 robotników, 
| „Balta“ około 40 robotników 1 
WA” inder i S-ka* około 60 
ro W, 


Sytuacja gospodarcza w Rumunji. | 55 


Polityka deflacyjna i jej skutki, Podatki, cła i tarytyKolejowe.| oraz pewna ilość pomniejszych | 


| L życia przedsiębierstw łódzkich. 


Widzewska manufaktura. 


Zmiana walaty w Polsce. Taniej warsztatów trykotażowych. 
drogą olirężną niż przez Polskę. 


polshi w Rumunji, Smutne cyfry. Czechosłowacja góruje. 


Fatalny stan Kolei żelaznych. 
Brak propagandy polskiej, Bank | 


Przemysł 


trysotażowy budują polacy. Robotnicy polscy. Zbiory tegoroczne. 


(Koresp. 
Odkąd rząd rumuński wszedł na 


ę 
polityki detlacyjnej, f 

prowadzi ją z całą konsekwencją. 
Brak znaków pieniężnych daje się 
odczuwać coraz dotkliwiej, zani- 
ka działalność banków, kurczy się 
handel, rośnie natomiast liczba u- 
padłości i protestów. 

Polityka finansowa rządu ra- 
muńskiego zdąża do podniesienia 
kursu leja, jednak cel ten tylko w 
nieznacznym stopniu, 
o ostatnie miesiące, został osią- 
śnięty. Przemysł jęczy pod nad- 
miernymi podatkami, które jak np. 


gdy chodzi | 


własna). 


korzystało, sprowadzając masowo 
towary, co do których projekto- 
wano podniesienie stawek cel- 
nych. Tem się tłomaczy żywy ruch 
importowy w ostatnich miesiącach 
i zachwianie się waluty rumuń- 
skiej, które jednak natychmiast 
po wprowadzeniu taryfy celnej, za 
bijającej import, ustąpiło. Równo- 
cześnie z taryfą celną zostały pod 
riesione taryfy kolejowe. 

Propaganda towarów polskich w 


Rumunji 
leży odłogiem. Prasa tamtejsza 
bardzo chętnie zamieszczalaby 


odpowiednie wzmianki i artykuły 
informacyjno - agitacyjne, ale za 


podatek dochodowy za rok 1924, 
są pobierane z góry. Niepomiernie 
również wyśrubowane zostały o- 
saty celne i stawki taryfowe na 
twrejach, 


tc trzeba płacić, a niema niestety 
nikogo, ktoby chciał płacić. 

Z życia kolonji polskiej w Ru- 
(munji należy podnieść fakt, że Ti- | 


Najważniejszą troską tych przed 

siębiorstw jest 
kwestja robotnicza. 
Tu jak i w rzemiośle brak jest ro. 
botników należycie ukwal'fikowa- 
nych, których sprowadza się | 
przeważnie z Polski, 
przyczem jednak trzeba zwalczać 
olbrzymie trudności, by uzyskać 
dla tych robotników prawo poby- 
tu i przedłużenie go. Większym 
przedsięb'orstwom przez ich sto- 
sunki z władzami przychodzi to o 
wiele łatwiej, niż mnie'szym lub 
rzemieślnikom, to też wyzv“kuje 
się tą okoliczność w celach kon-, 
kurencvjnvch. 
Wynik zbiorów pszenicy 

jest dobry i potrzeby kraju będą 
obficie zaovatrzone, To też naj- 
|wyższa rada gosnodarcza w Bu- 
kareszcie uchwaliła w dniu 30-$o 
lipca b. r. zwolnić handel pszeni- 
cą od wszelkich ośraniczeń wywo- 
zowych. Osobne pozwolenie na 
wywóz pszenicy nie jest potrzeb- 


'ne są 


(-) Widzewska Manufaktura pra 
cuie we wszystkich oddziałach peł 
nych 6 dni w tygodniu, a w niektó- 
rych działach przeszła już do pra- 
cy na dwie zmiany, również przez 
pelnych 6 dni w tygodniu. 

W dalszym ciągu przeprowadza- 
w tem  przedsiębiorstwie 
zmiany i udoskonalenia technicz- 
ne, które obliczone są na wzmoże- 
nie wydajności pracy przy jedno- 
czesnem obniżeniu kosztów produ- 
keji: tak. by można nbniżyć ceny 
towarów, pobraw'aląc ich jakość. 

Jak się dow'aduemy ze strony 
dobrze po'nformowanej, zarząd 
tego przedsiębiorstwa nie przewi- 
duje, by w na bliższych miesiącach 
warunki mogły się o tyle zmienić, 
by musiano przystapić do ograni- 
czenia dni pracy. „Widzewska Ma 
nułaktura* bowiem pracuje 


warów zaledwie wystarcza na za- 
spokojenie potrzeb tej sprzedaży, 

Prezes „Widzewskiei Manuła- 
ktury” p. Oskar Kon, dotychczas 
znajduj: się zagranicą i prawdono0- 
dobnie nie wróci do Łodzi predzej, 
jak za kilka tygodni, Zarząd na 
mie'scu sprawują pp. Henryk i Ma- 
ksymilian Konowie, z któr. pizr- 
wszy za'muje się przeważnie dzia- 
łem produkcji, drugi zaś działem 
handlowym. 

Nazwa firmy nie brzmi już fak 
dawniei Widzewska Manufattu- 
ra Bawetniana" lecz . W'dzewska 
Manufaktura" gdyż onrócz prze 
róbki bawełny ma wielką skalę, 
firma ostatnio wvodrębniła dział 
metaluróiczny i drzewny, tworząc 
z tych działów samodzielne jedno- 


istki adininistracyjne, które nracu- 
w |ią nietylko dla zasnpokońenia po- 


przeważnej części na skutek posia | trzeb firmy, ale również dla rynku. 
danych zamówień, a prócz tego| W dziale metalurójcznym prowa 
zwykła sprzedaż z magazynu idzie |dzona jest na szeroką skalę pro: 
w tem tempie, że przy obecnem u-|dul:cja maszyn i przyborów tkac- 


Nieuniknionem zjawiskiem po- valizuje się rokowania w sprawie 


Ktyki deflacyjnej i wzmożonego ut 


nacisku śruby podatkowej jest 
wzrost kosztów utrzymania, 


czemu zwłaszcza sprzyjają wyso- |czy i Przem 


kie stawki celne, odgradzające ry- 


nek rumuński od konkurencji za-, 


śranicy. W porównaniu z sierp- 
niem 1923, ceny artykułów pierw- 
szej potrzeby we wrześniu 1924 r. 
były przeciętnie o 100 proc. droż- 
sze, za wyjątkiem mąki i chleba, 
które podrożały tyłko o 35 proc. 
oraz cukru, który podrożał o 20 
procent, Wzrost ogólnego wskaż- 
nika drożyźnianego w tym okre- 
sie wynosi 110 procent. 

Zmiana waty w Polsce 
dała się odczuć dość silnie w ży- 
ciu gospodarczem Rumunji. Nie- 
pewność co do kursu nowej walu- 
ty zmuszała początkowo sfery ku- 
pieckie do „pewnej rezerwy w 
stosunkach handlowych z Polską, 
a następnie gwałtownie począł się 


f 
i 


worzenia 
banku polskiego w Rumunji 


|Bank ten pod firmą „Bank Rolni- 


słowy T, A" (Banca 
Agricola si Industriala S. A.) po- 
wstaje w Czerniowcach z kapita- 
łem zakładowym 3 miljony lej, któ 
ry wpłaci wyłącznie ludność pol- 
til Inicjatywa założenia tego ban 
ku wyszła od polskiej rady naro- 
dowej, politycznego zrzeszenia o- 
bywateli rumuńskich narodowo- 
ści polskiej. Bank rozpocznie swe 
boni prawdopodobnie jeszcze 
z końcem tego roku. 


o 

W dziedzinie importu produk- 
tów, jak węgiel, koks, cement, 
wapno, kamienie i piasek kwarco- 


wy Polska jest jedynym ich do- 
stawcą; w dziedzinie importu in- 


nych towarów najpoważniejszym 

konkurentem jest 
Czechosłowacja. 

Wymownie o tem świadczą cyfry. 


kurczyć eksport Polski do Rumu- Import Rumunji- z Polski w mie- 
nji z powodu utrzymującego się Siącach maju, czerwcu i lipcu 24 


niezmiennie wysokiego kursu zło- 


gy i 
ierwsze noiy złotowe obiegrłv 

w Rumunji po 46 i 50 lej. Ostatnio 
kurs ten ustabilizował się na 43 
lej. 

jog począł się kalkulo- 
wa 

eksport z Rumunji do Polski, 
który też w ostatnich miesiąca"h 
bardzo znacznie wzrósł i uczynił 
nasz bilans z Rumunją wysoce pa- 
sywnym dla Polski. 

„Drożyzna w Polsce zmusiła ku- 
piectwo rumuńskie do szukania 
innych źródeł zakunvów. W brarżr 
manutakturowej opanowuje rynek 

| UE Th irancts. z * czeska, 

} Stan kolejnictwa 
nie uległ zmianie. W dalszym 
ciągu brak jest taboru, tory znaj- 
dują się w fatalnym stanie, wyko- 
lejenia są na porządku dziennym. 
a administracja ami o jotę się nie 
poprawiła. Fatalne te stosunki w 
dziedzinie transportowej odbijają 
się poniekąd bardzo niekorzystnie 
na kolejnictwie polskiem, gdyż 
transporty rumuńskie, przeznaczn. 
ne nawet dla wschodnich prowin- 
cji niemieckich, zamiast koleją, 
ekspedjowane są 
drogą morska na Gałac do Ham- 

burga, 
co podobno jest i taniej i bezpiecz- 
niej. Tranzyt rumuński przez Pol- 
ske jest skutkiem tego niezwykle 
nikły, 

„Zmiana w administracji kolei- 
nictwa, mianowicie zniesienie dy- 
ekcji kolei bessarabskich w Ki- 
szyniowie i przyłączenie jej do 
dyrekcji kolejowej w Jassach, po- 
dyktowana względami natury po- 
litycznej, oprócz nowych utru- 
dnień, nic innego nie przyniesie. 

Przy pracach nad 

nową taryią celną, 


Nie umiały bowiem dochować ta- 


femnicy o nowych mających weśść 
w życie stawkach celnych. Wiele 
ważnych szczegółów wyszło przeł. 
wcześnie na jaw i ruchliwe rumuf-_ 
skie kupiectwo natychmiast je wy-! 


| 
| 


idach pracy polskich, 
| łódzkich, 


| personel techniczny, jak majstsów, | 
Władze rumuńskie povelniły błąd. maszynistów i t. p. 


roku reprezentował wartość — 
44,025,249 lej, 

W tym samym czasie Czechosło 
wacja eksportowała do Rumunji 
tylko przez Czerniowce, a więc 


ne. Wywóz podlega tylko opłatom | 

ozowym w kwocie 45 tysię-! 
ley lej od dzesięciotonoweśo wa-' 
$onu. Ą | 


Czas pracy W szwal | 
carsk m przemyśle włó- 
k enniczym. 

(-) Ze sprawozdań szwajcarskich 
inspektorów fabrycznych  dowia- 
dujemy się, że w początkach roku 
1923 ogółem w Szwajcarii 8055 za- 
bładów fabrycznych podlegało u- 
stawie przemysłowej, podczas gd 
w początkach roku 1924 ilość tych 
fabryk spadła do 7933. f 

Podczas gdy wiele fabryk z po-; 
wodu trwającego jeszcze zastoju, 
nie było w możności całkowicie: 
wyzyskać pełnego 48-godzinnegoj 
tygodnia pracy, już w połowie ro-f 
ku 1924 poczęły napływać podania 
z przemysłu włókienniczego o prze 
dłużenie czasu pracy do 52, a na- 
wet 56 godzin w tygodniu, 

Tak zwane przemysły sezonowe, 
jak przemysł plecionek słomianych 
przemysł kapeluszniczy i czapko- 
wy, hafciarstwo i tkalnie lniane o- 


f 
, 


drogą ląduwą towarów o wartości|trzymują oddzielnie od rady związ 


74,990,482 lej. 


kowej szwajcarskiej na każdy rok 


Odwrotnie: Polska sprowadziła |terminowe zezwolenie na przedłu- 


z Rumunją w tym samym okresie |żenie czasu pracy, jednak 


towarów za 74,259,147 lej, 
Czechosłowacja zaś tylko 

38,437,471 lej, 
ej mąki pszennej, 


Polska, 
kraj wybitnie rolniczy, 


sprowa- 


dziła w drugim kwartale 1924 r. »|dają jeszcze wyjątkowe 


Rumunji za 34 miljonów lej. 
Drzewa i materjałów 
wywieziono również w drugim 
kwartale r. b. z Rumunji do Polski 
za 5 i pół miljona lej, 
Ostatnio został zwolniony 
wywóz z Rumunji skór surowych 
i wełny, 


z bie- 
giem ostatniego roku również i in- 


za|ne zakłady przemysłu włókienni- 


czego musiały otrzymać takie ze- 


jzwolenie, przyczem władze kan- 
tonalne w swej kompetencji wy- 
zezwole- 


nie na pracę nocną, w godzinach 


tartych | nadetatowych i t. p. | 


Przemysłowcy widzieli się zmu- 
szeni prosić o takie zezwolenia, 
gdyż otrzymywali krótkotermino- 
we zlecenia, które musiały być 
wykonane, 


Szwajcarski przemysł 


I 


| 
| 
| 


włókien- 


przyczem pobierane są opłaty wy=|niczy zatrudnia przeważnie kobie- 
wozowe w następującej wysoko-|ty. Ogółem kobiety stanowią 39) 


ści: 


procent liczby robotników tego 


Skóry surowe od 1 kg. wagi 20 ! | przemysłu. 


skóry solone 30 lej, 

skóry suszone 40 lej, 

wełna gorsza od 1 kg. 25 lej, 

wełna lepsza 30 lej. 

W dziedzinie 
wstaje ostatnio nowa gałęź, 
nowicie 

przemysł trykotażowy. 


mia- 


W przemyśle  konfekcyjnym 
wskutek ograniczenia czasu pracy 
w fabrykach, praca wykonywana 
iest w domach sposobem chałupni- 


przemysłu po-|czym na zamówienie fabrykantów. 


Wkońcu nadmienić należy, że 
przeważna ilość zakładów przemy 


słu włókienniczego w Szwajcarji 


niedawna prawie zupełnie nie-| posiada już dzisiaj łaźnie dla ac 
znany w Rumunji, posiada już dzi-; hotników i domy robotnicze, 


w: 


siaj kilka przedsiębiorstw w Czer-|których nawet samotni robotnicy 
niowcach. Założycielami i właści-|mężczyźni czy kobiety za bardzo 
cielami tych fabryk są przeważnie skromną opłatą mogą znaleźć mie | 
przedsiębiorcy z Bessarabji, któ-|szkanie i całodzienne oblite utrzy- 
rym przemysł ten znany jest jesz- | manie. 

cze z-czasów rosyjskich, z czasu 
stosunków handlowych z Łodzią, 
Przemysł ten opiera się na meto- 
a raczej | 
z Polski sprowadza się| 
wzory wyrobów oraz: 


| 
| 


Większe przedsiębiorstwo 
włókiennicze poszukuje wykwa- 
lifikowanej polsko-niemieckiej 


stenotypistki 


rad e) 
znajdują się ; pożądana dobra znatomość 
fabryki tryko-|4 języka angielskiego 


maszyny, 


W Czerniowcąch 
już następujące 
towe: Oferty sub. „B. B. Nr. 1380* 


około 150 LA, 


„Textila” S. A. do administracji „Głosu Pol- 
robotników | skiego”. 09—83 
„Trikotania" około 100 roboln. Z ERACI RTZ - ZO WEN OZSZ WA 


ruchomieniu codzienny napływ to-i kich. 


-$ ae wn 


Rynek pieniężny. 


Warszawska melda urzędowa. 


WARSZAWA. 10 listopada (Pat). Na 
lzisiejszej gieldzie urzędowej notowa- 
nia były następujace: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


C7FKI.6 
Belgja 25.00 
Holandja 207.50 
Londyn 23.88 
N. York 5.185 
Paryż .27,30 
Praga 15,48 
Szwajcaria 100, 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22,30 
Bony złote 0,96 
Miljonówka 0,60 
8 proc. pożyczka złota 6,30 
Pożyczka dolarowa 8,43 
4 i pół proc. listy zastawne 
mskie 23.00 
5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 17.15 y 


10 proc. pożyczka kolejowa 8,70 


8 proc, listy zastawne ziemskie 
za 1 dolar wartości notninalnej 4.50 


niela ehC' ewa. 
Bank dyskontowy 5.60, 5.80 
Bank handlowy 6.30 
Bank dla handlu i przem. 1, 1.10 
Bank kredytowy 0.25, 0.30 
Bank zachodmi 1.80 
Bank zjedn. ziem. poł. 1.80, 1.70 
Bamk zw. ziemian 0.15, 0.20 
Sole potasowe 3.75, 3.85 
Cerata 0.41 
Kijewski 0.25 
Zgierz 2.40 
Brown Bowery 1 
Siła I Światło 0.48 
Chodorów 5.20 
Czersk 0.60, 58 
Częstocice 2 
Gosławice 2,10 
Cukier 4, 3.90, 3.95 
Łazy 0.13, 0.14 
Wysoka 2,90, 3.05 
Węgiel 1) i 2) 3.05, 2.95; 3) i 4) 3, 3,05 
Nafta 0.56 
Nobel 1.70, 1.80, 1.75 
Cegielski 0.62 
Lilpop 0.68, 0,65 
Modrzejów 1) 4.80; drobne 5, 4,90, 4.95 
Norblim 0.94, 0.99, 0.96 
Ostrowieckie 6.65, 6.80, 6.70 
Pocisk 1,25 1.35 
Rudzki 1.33, 1,36, 1.34 
Starachowice 2.22, 2.16 
Zieleniewski 9.70, 9.60 
Unia 5.60 
Zawiercie 22, 25, 23 


zie 


Żyrardów Il em, 15.15, 14.75 14,80 
Borkowski 1.05, 1.06 
Haberbusch 5 
Wulkam 2,25 
Spirytus 2.40 
v ` nj1 4 ua wą apt 
rotowami: girfnyż ari 
PARYZ, 10 go listopada: Pat) Zam 
knięcie gieldy. 
Londyn 87,05 
N. Jork 19.2 
Bełgja 94.65 


Hiszpanja 256.50 
Włochy 5160 
Szwajcarja 566.00 
Norwegja 279,25 
Szwecja 510.25 
Praga E6 80 
Rumunja 10 40 


Mzetowa mieria mhais, 


GDANSK, 17-go listopada (Pat). Na: 
dzisiejszem zebraniu dieldv gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 

100 ztotvch polskich 10193 10550 
Czek n+ Londyn 2%07—250 7 
'Teledraficzna wypłata na: 


Lo” vn 25 10—25 10 
Holandję 917, 0—218,60 
Zutych 1 4,86—105,57 


lońtowe miowanż W Zarren. 
ZURYCH, 10-go listopada iPat), Dzi: 
siaj notowania òyty nustępujące: 


Zamknięcie giełdy 


Berlin 125.50 
Hosandia u07.55 
Nowyslork 519,— 
Londyn 25.56 
Paryż 21.27 
Medjolan 22,50 
Bruksela 2,90 
Prasa 15 45 
udapeszt 0.0063 
: Belgrad 1.50 
Sofa KI 
Wiedeń 75. 
Bukareszt 290 
Warszawa 100 
Notownia giełdowe w Londynie. 
LONDYN, lolistopadu (Pat) Zam 
knięcie gieldy. 
N. Jork 461. 
Francja 87.50.01 
Belgia 5.60 
Włochy 106.25 
Szwajcarja 26.82,50 
Szwecja 1 "o 
Portugalja 9 25 
Hiszpana SP 
Holandja | 5n 
Danja 4 26.50 
Norwerja SLUZ. 


iesti Kem tonat Os natoy 
Wodny Rynek M 44. 
Od niedzieli, dnia 9 listopada ť. b. 


„Pięciu irwisów 
komedja w 6 częściach, oraz 


„Historja zegarsita” 


obraz naucowy w 1 akcie. 


roczatek seansów: 
‘dla młodzieży o godz. 5 i 5 p.p., 
w soboty, niedziele i święta o 4. 1_ pp. 
dla dorosłych o g. 0.45 1 5.493 w 
-a 


SYPIALNIA 


w dobrym stanie do sprzedania. 


Cezielniana 28 m. 10 od 12 —- 2. 
054—3 


Plac Wolności 6. 


30 


BF Uwaga: 
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Plac Wolności 6. £ 


II URZĄD SKARBOWY 
Podatków i Opłat Skarbowych 
w Łodzi, 


OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po- 
daje niniejszem do wiadomości ogólnej, że na pokrycie zaległych 
podatków skarbowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości, za- 
jętych u niżej wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 18 lisfopada 1924 r. między godziną 10 rano a $ po południu, 


1) Kuperman Samuel, Wólczańska 21, dębowy kredens i pomocnik. 


2) Barski Mieczysław, Pańska 77, szafa do garderoby, dębowy stół I 4 krze- 
sta. dębowa umywalnia, kozetka, skrzypce z futlarem. 


3) Rubinowicz Leon, Zachodnia 64, dziewięć pełnych sztuk kamgarnu na 
męskie ubrania, każda sztuka przeszło 20 mtr. 


4) Rotberg Henoch, Cegielniana 43, 12 sztuk resztek damskiego szewlotu, 
24 sziuku chustek wełnianych, 24 szt. chustek półwełnianych, 6 sztuk tow. bluz- 
kowego różnego koloru, 12 szt. resztek tow. baw. 


_ 5) Comber | Chunowicz, Piotrkowska 108, 6 sztuk tow. 
5 Sztuk tow. wel.. 6 sztuk tow. weł. ubranilowego. 


6) Kon Abram Izrael, Narutowicza 22, kredens, zegar meblowy, kredens po- 
mocnik. stół į 12 krzeseł, stolik z samowarem i szafa oszklona do książek. 
7) Wifikind Oszer, Dzielna 47, kredens, ulstro (tremo). 


8) Szczeciński Dawid, Narutowicza 11, 100 mtr. podszewki bawelmianej, 40 
mtr. towaru frote, 


9) Jakubowicz i S-ka, Skwerowa 1, biurko, kasa opniotrwała. 

10) Toruńczyk Daniel Jakób, Piotrkowska 62, kredens stołowy. stół i 6 krzes. 
11) Weksler Jakób, Piotrkowska 62, 3 sztuki tow. weł. paltowezgo welur, 
12) B-cia Futerman, firma „Futalog”, Plotrkowska 60, 200 kilo szpagatu. 


13) Ajzen B, Gdańska 31. 2 szaty do rzeczy, |! kanapa, kryta ceratą, I KTe- 
dens, 1 lustro (tremo). 


14) Kamińska Sura, Piotrkowska 19. 1 lustro (tremo), 1 kredens, 1 leżanka, 
1 biurko, 1 garderoba z lustrem 


15) Kalisz Uryn, Piotrkowska 18, 1 maszyna do szycia, 2 szaty do rzeczy, 
1 ktedens, 1 lustro (tremo), 50 sztuk spodni nowych wigoniowych. 

16) Dąbek Maks. Piotrkowska 27, kasa. 

17) Weksler Sz. i Ch. Chocyński, Piotrkowska 32, 10 sztuk weluru. 

18) Skóra Icek. Konstantynowska 36, szafa z lustrem. 


19) Kalman. Lipman, Piramowicza 12, kredens, pomocnik kredensu, zegar sto- 
jący stół ' 6 fcteli 


20) Klajnermau, Bucher i S-ka, Piotrkowska 56, 6 biurek, 4 stoty biurowe. 
maszyna do pisania. 


21) Jakób Förster, Wschodnia 57. 20 sztuk towaru półwełnianego, 
22) Zylterberg Moisie, Zielona 7, 8 sztuk towaru wełnianego po 30 metrów 


wełn. weluru, 


Ww sztnce. 
' 23) Hochstein Hersz i B-cia Szczybuk, Zielona 15, kredens pokojowy z lastra- 
mi. otomana z lustrem. zegar stojący szefkowy, szafa z lustrem, lustro tremo 


z trzech części. stół. 8 krzeseł i dwa fotele, 3 sztuki towaru wełnianego gwar- 
dyjskiego. trzy sztuki razem 75 mtr. 


24) Lubka J.„ Andrzeja 11, 1 lustro tremo, 1 biurko, 1 kredens, 1 szafa z hi- 
«trem; 3 fotele 4 krzesła. 
25) Zweig U.S.. Traugutta 12, kredens czarny, zegar stojący, stół dębowy. 

26) Sztrowzjs Lejbuś, Traugutta 14 5 sztuk towaru ubranlowego. 
27) Finster Herman, Kichler Oskar, Zakątna 79, pianino firmy „Cimmermana”. 


28) Bette M. Kartuz i Lendev, Piotrkowska 73, 8 sztuk kamgarnu koloru cient- 
tego ubraniowero po 30 mtr. sztuka. 


29) Henceles Dawid i Frydman Moryc, Piotrkowska 83, 10 sztuk towaru try- 
kotcwczo białego 150 kilo wagi. — 


30) Ajzner i Zylbersztein, Piotrkowska 64, skrzynie przędzy wigoniowej. 


31) Szlczynzer |. Plotrkowska 62. stół dębowy, 6 krzeseł, waga buietowa, 
kredens, bieliźniarka z lustrem. bibljoteka oszklona, szata potrójna. 


32) B-cia Emszteln, Piotrkowska 56, 1500 mtr, oxford. 
33) Kon Dawid, Południowa 29, 30 bel szmat wełnianych. 


34) Rozenherz Maurvcy, Cegielniana 46. pianino, garderoba z lustrem, ko- 
żctka krvta zobelimą. 1 biurko. I kasa ogniotrwała. 


35} Fhecinski Szała. Południowa 18, 20 bel szmat bawełnianych i wełnianych. 
D) Herszkowicz Uszer, Zawadzka 9, pianino. 

37) Serebryiski Jankiel, Poludniowa 25, kredens i 1 lustro tremo. 

38) Berger Abram, Południowa 6, kanapa, szafa, do garderoby. 


Zasekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży 
u wymienionych dłużników na miejscu licytacji. 


066— 1 Kierownik Urzędu: (—) PodmunickKi. 
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Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Z O W w e: 


iss Adm. „Glosit* 


11.X1 — GŁOŚ POLSKI — 1924 r. 


Odpowiedź na to 


daje 


[KO (opuSZcZa WEKS A 


Plac Wolności 6. © 


kazja Jubileuszowa! 
Najstarszy Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 


„A. PIOTROWSKI: 


w Łodzi, Plac Wolności Nr. © (dawn. Nowy Rynek), 


Nagradzany złotemi medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu i t. p. 


Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz. Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
który był popierany przez tak długi szereg lat pelnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Łodzi. 

Z okazii Jubileuszu postanowiłem na czas Krótki zniżyć ceny, by udostępnić ogółowi sfotografowanie się oraz mieć artystycznie 
wykonany toto-portret w przystępnej ceme w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 


© szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych, cała figura 2 złote. 
i Foto-Portret duży z natury 40x50", ,, 
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Zakład móż nie ma nic wspólnego z firmą Zjednoczo= 
nych Fotografów. Agentów portretowych nie wysyłam. 


Zdjęcia wykonywują się codziennie od godz. 9:ej rano do godz, 8-ej wieczorem. 


BIULETYN PROTESTOW WEKSLOWYCH, 


Cawany przez Biuro „Wywiad*, pozostające pod patronatem miejscowego 
wy 


Związku Banków. 


adresem: 


i wykształcona 
niemka (izraelitka) 
pragnie otrzymać 
posadę jako wy- 
chowawczvyni do 
jednego lub dwoi- 
ga dzieci. Postada 
pierwszorzędne re 


sub .D. B“ d 
Glosu* 


| kuchnia, wydody, 
zlew, wodociąg, 
| elektryczność, gaz 
, dojazd tramwajem, 
odnaimę. — tferty 
pod „Piny* 71-1 


] 


KYKWALI FIKOWARY 


agent-sprzedawca 
poszukuje przed- 
stawicielstwa lub 
sprzedaży. Refe 
rencie pierwszo 
rzedne. Łaskawe 
oterty dla Han- 
dlowca* w admin. 
nin pisma, 4-2 


Okazyjnie 


sprzedam inte- 
res technicz” 


ny za 14. Uv zło” | 


tych dający docho- 
du 2000 złotych 
miesięcznie, cen- 
irum bydgoszczy, 
trzypokojowe imie= 
szkanie z wygo 
dami, meble, 
maszyna do pisa- 
nia, teleton, motu 
cykl z wózkiem 
Biuro ogloszen 
Webera, Byd 
guszcz, jagieiłoń- 
ska 6. 77—1 


Włoski e go 


i francuskiego 
udzieia była aša- 
demiczka.  Zglu» 
szenia sub. „Lingu i 
Hilana” dO Avui 
„Glosu” 60—1 


‘731 Jadłodajnię , 


|w najruchliwszym 
| punkcie sprzedam 
wraz z utzaądze= 
niem i mieszka 
niem za 2000 zło- 
tych z powodu 
objęcia  druriego 
interesu — Toruń, 
ulica Szewcka 14. 

65-1 


| > < 
dobre okazyjnie 
sprzedam. 


Gdańska 67--10 


Od 10 0—12,50 
11004—2 -1 


i 
| Uwaga! 
Krawiec męski 
| przyjmuje zamó 
wema podług naj 
|nowszach żurnali 
Za garnitur z da 
datkami tylko 60 
zlot za paito 40 zt. 
proszę się prze- 
konać — Wólczań- 
ska 167, F. Krohn 
10992—2—1 


Dr. med. 


A Kryński 
A. NTI 
|chor. skórne i we: 
| ner, czne 
Leczenie prom, 
,Róntgena i lampą 
| kwarcową. 
Przyjmue 12—2 i 
8 


7 
Al. Kościuszki 41 


i p. I. 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 36, 


> , 

g Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. 

2] mniejsze ogłoszenie 30 dr 


Hania | wychow, 


bsolvente cours 

des lettres, don 
ne iecons trançais, 
angiais S'adr. rue 
Ceg elniana M 19, 
log 8 tront, Ill et. 
Rydel. Voir de 
—7. 09—5-n 
EPC ZZS 
ngielskiego lek- 
À cji i konwersa- 
cji udzielam. 5—8 
Piotrkowska M 8] 
m. 17. 885-6-n 


tudent udziela 

lekcji. Specjal- 
ność: polski, ma» 
tematyka. — Piotr- 
kowska 152, m. 18. 
Warunki PORE 
ne. ł02n 


kupno | sprzedał 


, | Meble, dywa 
„M. ny, łóżka, me* 
talowe Tow. Akc. 
Konrad, Jarnuszkie 
wicz, urządzenia 
biurowe, kuchnie, 
krzesła _ wiedeń- 
skie, otomany, le- 
żanki po cenach 
zniżonych, poleca 


Maganym Mebli 
W Rom ssowsSki, 
riotrkow» .a ło, 
I piętro, tront — 
Tel, 21 vt, /4-5k 


aj Ogłoszenia dron: 


Po 6 groszy za wyraz. 


ZZ WA R W Z W 


BIULETYN PROTESTOW WEKRSLOWYCH 
wychodzić będzie O razy na miesiąc, poczynając od listopada 
BIULETYN PROTESTOW WERSLOWYCH 
będzie sprzedawany firmom, zarejestrowanym w Sądzie Okręgówym 
Cena w prenumeracie miesięcznej Zł 10,—, 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 


Biuro Kredytowo Informacyjne i Wydawnicze 
„WYWIAD, Sp. z ogr. odp., Piotrkowska 104. 


M łoda muzykalna MMNOMPŁE AMAKNKKIUOCAKAIDCXKKNKKKKAKANKKKN 


Niezawodny środek przeciwko = 

| GE Chrypce, duszności, kaszlu Š 

8 KAK. u: 

m 08 m 
ANŻE - 

E > (Suiphnris avrat, benzo nati). u 

X Chem farm, lab. „Ap. Kowalski", Warszawa, X 

terencje. — Ofertv | KNAKKANANANNKAUNANANYNK OONAAANAAAKOLNANIK A 


Naj 


no sprzedania po- 
Y kói stołowy ul. 
Pańska N£11. m 8 
od4 R 4^ 5-K 
anarki śpiewają- 
ce do sprzeda 
nia Pomorska 55, 
dozorca wskażę 


Posady i prace, 


Poszukiwane 


bsolwent Wyż- 
szej Szkoły Włió 
kienniczej, tech- 
niczny kierownik 
przędzalni, zara 
zem doświadczo- 
ny i samodzielny 
buchalter — kores- 
pondent, znający 
sprawy finansowe 
i podatkowe po- 
szukuje posady 
swej Specjalności 
iub szefa biura, 
zarządzającegu ta- 
bryką, manipulan 
ta, sprzedawcy w 
Łodzi lub na pro- 
waincji, Niepospo 
lite świadectwa i 
re erencje, Oterty 
pod „Poważny“ do 
adm. „(iiosu Pol- 


SKIeg0" 9; 2? pp 
d2: iekLji W 
U zakresie sześciu 


klas, wzamian za 
obiady. Ut. skła 


uać w adim. „Wio 
Su sib „Ł O~“ 
udo 1-pp 


testu? 


10 złotych 
= 


| reznonzerce 


francuską han- 
dlową i prywatną 
oraz tłómaczenia 
w językn trancu 
skin. Cegielniana 
x 19, m. 8. tront, 
l p. 11015=5-n0 


Zaotiarowane. 


otrzebna zdolna 
kelnerka do mles 


czarni „Zacisze* 
Narutowicza N 27. 
50. 1=0Z 


OSZIIKUjĘ inteli 
dentnej nanny do 
dw jga dzieci (5lat 
ili pół) Załosić 
się między 1—5 pp. 
Pomorska, m. 1, 
092— |-pz 


toiarzy na kre. 
) densy pokojowe 
poszukuje stolar- 
nia, ul, Napiórkow- 
skiego 7 Ol 2pz 


Lokalo, mieszkania 


pety umeblowany 
pokój (światło 
elektryczne i ga- 
zowe) z całodzien- 
nem lub częśtio- 
wem utrzymaniem, 
| dwum osobom nej 
chętnie: paniom, 
od zaraz do od- 
nania — Zgłaszać 
się można między 
a 10—12 w polud- 
nie, Gdańska Ne 45 
parter, Rozenstein 

08—? m 


podaie poko: 
ju z kuchnia po= 
szukuję w cenirum 
lub krańcach mia- 
sta. Pośrednictwo 
pożądsne  Oierty 
do „Głosu, *TSK* 
078—3% m 
joxó wspolny z U: 
trzymaniem dla 
starszeio pana. 
Przejazd 76 m 7. 
565—2-m 
joo nieumev ly- 
' wanedo poszu- 
kuję dla starszego 
solidnega pana. — 
Oterty ze wskaza- 
nem wielkości i 
piętra do „Uiłosu* 
Sub „K E 5%. 
jokój z mebDiami, 
lub bez mebli do 
wynajęcia. Wiado 
mość w „Ośniwie* 
Sienkiewicza b7, 
035 —1-m 


interesy handlowe 


piekarnia do sprze 
dania w dobrym 
punkcie. Dogodne 
warunki. Rzgow= 
ska 157, 6/—i-h 
przedalii uuży 
3 sklep ko.onjulny 
w mieście prowin= 


cjonalnetm — Ito 
przy,mę wspólnika 
wiadunuść: otr- 


KÓW, Saržynīga pO 
tztowa of. 15—ł H 


Nr. 309 


gorzedam sklep 

z mieszkaniem. 
Fabryczna Ne 2, 
Wiadomość od 
59-2-ħ 


Doniesienia TOLT. 


| dek Pipiko: 
NH wa przyjmuje Zza: 
mówienia pań. UL 
piotrkowska 132 
m 14,  757—10-d 
jrzybiąkał Się p.e$ 
I wyżeł, biały, 
czarne łaty. Pra- 
wy właściciel mo- 
że odebrać. P otr- 
kowska 165, u da 


7, 


zorcy. 54—1 d 
| dwa: pianina 
na przedpołu- 


dniowe godziny do 
ćwiczeń. — Oterty 
pod „l. Z. 57* 
61—2-4 
4agdinąi pies rasy 
AR Odpro- 
wadzić za wyna- 
drodzeniem, Piotr- 
kowska 152. Stry- 
kowski 69- 1 ć 
ostala otwarta 
L pracownia dzie- 
cinnego obuwia. — 
S. Kamiński, Sien- 
kiew:cza 10, 57-2-d 


lagubione doka. 


inkus Rozenblat 

mieszk, m. Koń- 
skich zgubił K81ą" 
żeczkę wojskowa, 


wydaną przez P. 
K. U, Końskie i 
aGowód osobisty, 


wydany przez Sia- 
rostwo (konskie, 
6)—i-z 


Lr. med. 


Szuma zher 


Lhoruby skórne 
i weneryczne 
Codz. przyjm.: od 
5—7 i pół, w niedz, 
i swięta od 11—1. 
BenedykKta 1 


(orgu "werpnim). 


HL Łagowski 


Chorobv skórne I 
w: neryczie. 


Przyjmue prócz 
niedziel i świąt od 
1.5) do 2.30 popol 

i od 5—8 w. 


Gdańska Długa 42, 


Sweatry 


welniane i jedwab: 
ne, maszynowe o* 
raz ręcznej roboty 
przerabiamy 
podiug naowe 
szych tasonó w 


Maison d, Art 


Poludniowa 45 m.26 
Piutrkows.R 32, 


Redaktor odpowiedzialny Wzsadysiaw „12 ża44i. 


